
Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię !

NR 153 (1215) ROK V '

f

W obchodach Święta Ludowego ch łop i całego k ra ju  manifestowali 
wolę w a lk i o dalszy rozwój ludowej Ojczyzny, o umocnienie pokoju

i  podniesienie p ro d u kc ji ro lne j
SPRAWA, ZA KTÓRĄ 

WALCZYLI-ZWYCIĘŻYŁA
P rzybrany zie lonym i i czer

w onym i flagam i rynek w  Ja
dowie zaległ parotysięczny 
tłum . Z jechali tu chłop i z całe
go woj. warszawskiego.

W pierwszych rzędach m ło
dzież w ie jska. Ubrana w  ZM P - 
owskie koszule i s tro je  spor
towe otoczyła grupę przedstaw i 
c ie li Wojska Polskiego.

Gdzie młodzież, tam gw arno 
i wesoło. Jedni opow iadają o 
tym  ja k  przygotow ują się do 
Z lotu, drudzy o swych w y n i
kach w  nauce i sporcie. M łodzi 
radu ją  oczy zdrowym  w yg lą 
dem, tężyzną i  pogodnym uś
miechem.

Do m ik ro fonu  przed pom ni
kiem , 1 k tó ry  został później od
słonię ty zb liży ł się A leksander 
Boruchalski, chłop z gromady 
Sulejów, jeden z uczestników 
w a lk i chłopów jadow skich  w 
1932 r.

Ze skupieniem  w s łuch iw a li 
się zebrani w  słowa B orucha l- 
skiego gdy m ów ił o przeszłości;
0 zbrodni na chłopach walczą
cych z kap ita lis tyczno-obszarn i- 
czym , wyzyskiem . M inu tą  ciszy 
uczczono pamięć poległych.

G orącym i oklaskam i p rzy jm o 
wano słowa Bóruchalskiego gdy 
m ó w ił o teraźniejszości, o w o l
nym , spraw ied liw ym  życiu w 
Polsce Ludow ej.

Przeszłość i  teraźniejszość 
Na tym  samym rynku ... -

B y ło  to 20 la t temu. W  tych 
czasach gdy chłop i prześlado
wani przez rządy faszystowskie, 
w yzysk iw an i przez lichw ia rzy
1 ka rte le  ży li w  nędzy i  pozba
w ie n i b y li wszelkich praw . 4 lip -  
ca 1932 r. w  poniedziałek. T a r
gowy dzień w  Jadowie. Od 
chłopów jadących do miastecz
ka żądano na rogatkach po
dw ó jn ie  zwiększonych . opłat 
■wjazdowych. Przebrała się m ia 
ra chłopskie j cie rp liwości.

Chłop i postanow ili nie Pła
cić zwiększonego haraczu. Za
alarm owana po lic ja  nie mogła 
ju ż  powstrzym ać nnporu fu r 
manek jadących na rynek. Chło
pi zb ie ra li .się w  grupy, radzili. 
B y li spokojn i lecz zdecydowani. 
Z gw ałtem  i bestialstwem  w rć - 
gów ludu. zdra jców  narodu 
trzeba walczyć tak, ja k  dawała 
tego p rzyk ład  klasa robotnicza, 
kie row ana przez KPP.

Nadszedł czas pow rotu do do
mów. Pierwsze fu rm a n k i zaczę
ły  opuszczać rynek. Polic ja sko
czyła koniom  do-lejc. Lecz ch ło
pi p a rli naprzód. P o lic ja  cofnę
ła się. Do chłopów przem ów ił 
starosta radzym iński M oraw ski, 
groził.

Chłdp i nie z lę k li się wciąż 
p a r li naprzód. P olic ja  zajęła 
stanowiska na m urach budowa
nego w tedy sądu. „P rzyby tek  
sanacyjnej spraw ied liw ości“  na
jeży ł " się lu fa m i karabinów .

Salwa rozdarła powietrze. T łum  
znieruchom ia ł w  m ajestatycznej 
powadze.

„Ś m ierć psubratom. Śmierć 
wrogom lu d u “ . O krzyk  ja k  po
budka poderwał chłopów. R u
szyli z k łon icam i, z kam ien iam i, 
ko łam i. Salwa. Ci na przedzie 
pad li zbroczeni k rw ią . Jeden z 
rannych dźw ignął ciało, wsparł 
Się na lew ej ręce, praw a uniosła 
kłonicę, do rzutu. Salwa. B o
hater padł tra fio n y  śm ierte ln ie. 
Zbrodniarze strze la li z zim nym  
okrucieństwem .

Taka była przeszłość.
Na odsłoniętej p łycie pomnika 

w y ry te  cztery nazwiska: Józef 
T roc ick i, Jan S iw iński, S tan i
sław K urow sk i, W ik to r ia  Ro- 
guska. P oleg li w  walce o nowe, 
lepsze życie.

U m ilk ły  tony pieśni „G dy  na
ród do bo ju “ .

Po przem ówieniach sekre ta
rza N K W  ZSL A leksandra Jusz- 
kiew icza i  tow. Edmunda 
Pszczólkowskiego, k ie row n ika  
W ydzia łu  Rolnego K C  PZPR, 
przed m ikro fonem  stanął tow. 
M arian  Kwaczyńśki, rob o tn ik  z 
„U rsusa“ . Huraganem  braw  
przy ję to  słowa o przodujących 
robotn ikach „U rsusa“ , k tórzy  
w yko na li ju ż  swoje p lany 6 -le t- 
nie.

„Jednym  z n ich  — pow iedzia ł 
tow. Kwaczyńśki — jest syn 
m ałorolnego chłopa, w iertacz 
K azim ierz Ż ych lińsk i, Z ych łiń - 
sk j w ie, że p roduku je  tra k to 
ry, k tó re  w iodą wieś do socja
lizm u i dlatego pracuje, ja k  mo
że, n a jle p ie j“ .

To jest teraźniejszość.
Tow. Szymon P ie trzak i tow. 

A n ton i Olszak m ają za sobą 
dług ie lata w a lk i o tę samą 
sprawę. P ie trzak organizow ał 
s tra jk i chłopskie w sochaczew- 
skim , Olszak w  gró jeckim . 
Dziś tow : P ie trzak jest prze
wodniczącym  spółdzie ln i p ro
dukcy jne j w A ndrze jow ie  Du- 
ranow skim . Tow. Olszak gospo
daru je  n a .6 ha Lecz obaj w a l
czą jednakow o o nową wieś, o 
wyższy urodzaj ziemi, o wzm o
cnienie s iły  Polski Ludow ej. W 
dn iu  Święta Ludowego, Prezy
dent. nadał im  wysokie odzna
czenia państwowe: Srebrne 
Krzyże Zasługi.

To jest teraźniejszość.
Rynek w Jadowie rozbrzm ie

w a ł okrzykam i: nićch żyje so
jusz robotniczo - chłopski. Niech 
żyje Polska Zjednoczona Partia  
Robotnicza.

B ie -ru t. B ie -ru t. Za m łodzie
żą podchw ytu ją  i skandują na
zwisko Prezydenta wszyscy ze
brani.

Drogą, na k tó re j pad li boha
terscy chłop i z podjadowskieh 
wsi, przemaszerował z rozw i
n ię tym i sztandaram i chłopski 
pochód.

ZY G M U N T  G O LA ftS K J

Radośnie obchodziły dzieci 
całego kra ju  swe święto

Dzień 1 czerwca br. — M ię 
dzynarodowy Dzień Dziecka 
dzia twa Polski Ludow ej spę-^ 
dz iła  w nastro ju  radości i we-> 
sela. W setkach miast, i m ia 
steczek, w  tysiącach wsi całego 
k ra ju  m ilio n y  dzieci obchodzi
ły  swe radosne święto na nie
zliczonych najprzeróżnie jszych 
im prezach: festynach i zaba
wach, pokazach artystycznych 
i  zawodach sportowych, przed
staw ieniach tea tra lnych i  po
rankach film ow ych .

Apel harcerski 
w Warszawie

W  S to licy M iędzynarodow y 
Dzień Dziecka rozpoczął się 
uroczystym  apelem harcerskim  
na -Placu Zwycięstwa. W  apelu 
wzię ło  udzia ł około 10 tys. h a r
cerek i harcerzy.

Wśród n iem ilknących ok la 
sków i radosnych okrzyków  
przed m ikro fonem  staje uczen
nica szkoły TPD N r 1 z Ż o li
borza Jolanta Piątek.

„Dziś nasze w ie lk ie  i radosne 
św ięto — m ów i ona. Razem z 
dziećm i całej Polski, dziećmi z 
ZSRR i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej, radu jem y się dziś, bo 
dobrze nam jest w  naszej uko
chanej O jczyźnie Ludowej. Rząd 
nasz rob i wszystko, abyśmy w y 
roś li na zdrowych mocnych lu 
dzi, na dobrych obyw ate li. Nasz 
drogi i kochany Prezydent Bo
lesław  B ie ru t troszczy się o nas 
ja k  najlepszy ojciec..

Naszym podziękowaniem  za to 
wszystko są p ią tk i na cenzu
rach, p ią tk i, k tó rych  musi. być 
coraz w ięce j“ .

M ała harcerka kończy swe 
przem ówienie okrzjdciem na 
cześć p rzy jaźn i dzieci całego 
św iata, na cześć ukochanego na
uczyciela Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i najlepszego przy jac ie 
la wszystkich dzieci św iata — 
Józefa Stalina.

O krżyk  ten podchwycony 
przez zebrane dzieci przem ienia 
się w  spontaniczną gorącą m a
nifestację. Z głębi gorących 
dziecięcych serc p łyn ie  potężny 
okrzyk  „S ta lin “ , „B ie ru t“ , „P o 
k ó j“ ." W śród óeólnego entuzjaz

mu, dzieci pow iew ają czerw ony
mi chustami.

Przy dźw iękach M iędzynaro
dów ki. w yruszają delegacje ha r
cerzy niosąc wieńce pod pom nik 
Feliksa Dzierżyńskiego i  do 
grobu Nieznanego Żołnierza.

Następnie, śpiewając hym n 
m łodzieży nieskończone barwne 
szeregi ruszają u licam i Nowy 
Ś w ia t i A l. S ta lina do m iędzy
szkolnego pa rku  p rzy  ul. A g ry -  
ko li, gdzie odbyły  się zawody 
sportowe i zabawy dziecięce.

Oprócz te j centra lne j zabawy 
odbyły się liczne zabawy w  24 
m iejscach stolicy, a m, in. w ie l
ka zabawa dziecięca na B ie la 
nach, w  k tó re j wzię ły udział 
zespoły szkolne.

W godzinach w ieczornych w 
w ie lu  punktach stolicy zapło
nęły ogniska, przy k tó rych  m ło 
dzież śpiewała i  baw iła  się.
„Barbakan“  w Katowicach

Na ry n k u  ka to w ick im  po
wszechny podziw  dzia tw y bu 
dziła  wspaniała dekoracja p rzy
pom inająca w  ko n s tru k c ji s ław 
ny B arbakan krakow sk i. Na 
szczycie „B a rbakanu“ , w ykona
nego przez najm łodszych a rty 
stów z m ie jscowej szkoły p la 
stycznej, umieszczono dziesięć 
w ieżyczek znanych z lite ra tu ry  
dziecięcej baśniowych starych 
zamków, oraz f ig u ry  fantastycz
nych .baśniowych zw ierząt. U 
stóp B arbakanu zna jdow ały się 
stoiska ze słodyczami i zabaw
kam i. S etk i m łodocianych w ie l
b ic ie li k ina korzysta ły  z tanich, 
specjalnie dla dzieci dobranych 
seansów film o w ych  w  k inach 
sta łych i objazdowych.

Nowe przedszkola
i ogródki jordanowskie
W  dn iu  Święta Dzieci o tw arto  

w  K rako w ie  w  robotniczej dzie l
n icy  Podgórze, nowe przed
szkole i ogródek jo rdanow ski 
połączony z placem sportowym  
i św ietlicą, oraz plac zabaw, 
gdzie w yśw ie tlane  będą na w o l
nym  pow ietrzu f ilm y  dziecięce.

Ponadto w  K ra ko w ie  i Nowej 
H ucie .. otwarto , w  M iędzynaro
dowym  D n iu  Dziecka dwa no
wocześnie urządzone żłobki,

W niedzielę, 1 czerwca chłopi w całym kraju uroczyście 
obchodzili Święto Ludowe. Na wielkich wiecach i w po
chodach tysiące chłopów z gromad i spółdzielni produkcyj
nych oraz robotników PGR uczciły rocznicę krwawych 
walk i strajków chłopskich przeciw ustrojowi obszarniczo- 
kapitalistycznemu i terrorowi faszystowskich rządów sana
cji. Uczestnicy obchodów gorąco manifestowali miłość do 
Polski Ludowej, bratniej partii robotniczej i Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

M ocny w yraz znalazła św ia
domość, że m iłość do O jczyzny 
wyrażać się pow inna w  wytężo
nej pracy nad w ykonaniem  za
dań planu 6-letn iego — sta łym  
zwiększaniem plonów  i podno 
szeniem hodow li oraz. w  sum ien
nym  w yp e łn ian iu  obow iązków 
wobec Państwa.

„W ięce j cbleba dla m iast — 
w ięcej surowców dla przem y - 
s łu “  — oto hasło, k tó re  powta
rzało się na wszystk ich obcho
dach święta.

Święto Ludowe by ło  w ie lką  
m an ifestac ją  po lskich chłopów 
na rzecz, um ocnienia pokoju. 
Chłop i polscy pro testow a li na 
obchodach przeciw ko zbrodń i - 
czym przygotowaniom - do nowej 
w o jn y  — przeciw ko katom  K o 
rei, organizatorom  odradzania 
W ehrm achtu w  Niemczech za
chodnich, podpisanemu ostat
n io  tzw. „u k ła d o w i ogólnemu“ , 
przeciwko siłom, k tó re  uw ięz iły  
sekretarza K P F  — Ducłos.

W obchodach. Święta Ludo
wego w zię ły  udzia ł tysiące, de
legac ji robotniczych. Ich udzia ł 
w  święcie — to żyw y1 w yraz 
zacieśniającego się sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego.

Wśród uczestników obchodu 
zna jdow a li się również ser
decznie w ita n i przez chłopów— 
żołnierze Ludowego W ojska 
Polskiego.

25 tysięcy chłopów
złożyło hołd bohaterom 

Łapanowa
Z górą 25 tys, chłopów z róż

nych pow ia tów  w oj. k ra k o w 
skiego przyby ło  w dniu Święta 
Ludowego do Łapanowa, aby. 
uczcić 20 rocznicę stoczonych 
tu  k rw a w ych  w a lk  chłopów z 
granatową sanacyjną polic ją, 
w  w y n ik u  k tó rych  poległo 5 
chłopów, a około 200 odniosło 
rany. Liczne b y ły  delegacje ro 
botnicze z k rakow sk ich  zakła
dów pracy, Nowei H u ty , salin 
w ie lick ich  i bocheńskich oraz

kopalń węgla Zagłębia K ra 
kowskiego.

Na trybun ie , obok zastępcy 
członka B iu ra  Politycznego KC  
PZPR — wiceprem iera H ila re 
go Chełchowskiego, w icepreze
sa N K W  ZSL —  ̂zastępcy 
przewodniczącego PKPG — 
Stefana Ignara i przedstaw icie
la WP — gen. S tanisława Okę- 
ekiego, za ję li m iejsca ucze
stn icy pam iętnych w alk, sto
czonych na polach łapanow - 
sk ich  w  dn iu 5 czerwca 1932 r. 
— B artło m ie j Twaróg, Jan B u - 
bu la i  M aria  Sowina.'

Członków w ładz państwo
wych i  p a rty jn ych  oraz przed
staw icie la W ojska Polskiego 
zebrani w ita ją  d ługo trw a łą  
owacją. Padają o k rzyk i na 
cześć sojuszu robo tn ików  i 
chłopów, na cześć ukochanego 
przywódcy narodu polskiego, 
tw órcy nowej K o n s ty tu c ji — 
Bolesława B ieruta, na cześć 
w ie lk iego sojusznika Polski, p u 
dowej Zw iązku Radzieckiego i  
genialnego Wodza mas p racu
jących św iata Józefa Stalina.

Z głębokim  skupieniem  s łu
chają zebrane w ielotysięczne 
rzesze chłopów przem ówienia 
w iceprem iera Chełchowskiego, 
a następnie wiceprezesa N K W  
ZSL — Ignara. (Przem ówienia 
podajem y na str. 2-ej).

Wśród nieopisanego entuzjaz
mu zebranych przem ów ił gen. 
S tan isław  Okęcki, pozdraw ia
jąc zgromadzonych w  im ien iu  
żołnierzy, podoficerów, o fice rów  
i generałów Ludowego W ojska 
Polskiego, w  im ien iu  jego boha
terskiego dowódcy, syna robo t
niczej W arszawy, M arszałka 
P o lsk i — Konstantego Rokos
sowskiego.

Uroczystym  m om entem  -obcho
du by ło  udekorowanie przez w i
cepremiera Chełchowskiego Z ło
tym  Krzyżem  Zasługi M a rii So- 
w in y  z gm iny Łapanów, uczest
n iczk i w a lk  przeciw  sanacji, 
działaczki zasłużonej dla Polski

Ludow ej oraz 9 chłopów S reb r- I 
nym i i  B rązow ym i K rzyżam i j 
Zasługi.

P rzy dźwiękach M iędzynaro- [ 
dów ki . nastąpiło odsłonięcie 
wzniesionego ze składek ch łop- i 
skich pom nika bohaterów k rw a 
wych w a lk  w  Łapanowie.

Po części o fic ja ln e j odbyły się 
występy artystyczne w  w yko 
naniu licznych zespołów ś w ie tli
cowych oraz zespołu pieśni i 
tańca garnizonu krakowskiego 
W. P.

Pozdrowienia od chłopów 
z NRD

Ponad 250 tys. chłopów O pol
szczyzny podczas obchodów 
Święta Ludowego m anifestow a
ło swą niezłom ną wolę w a lk i o 
pokój, wolę w a lk i o um ocnie
nie s ił Ludow ej O jczyzny.

W  pow. rac ibo rsk im  w ie lką  
m anifestacją na cześć przy jaź
n i po lsko-n iem ieckie j po w ita li 
chłop i przybyłego na uroczystość 
członka KC  SED, przedstaw i
ciela chłopów n iem ieckich B r i-  
ninga, k tó ry  przekazał w  im ie 
n iu  pracujących chłopów NRD 
pozdrow ienia chłopom Opolsz
czyzny, zapewniając, że lud  n ie 
m iecki walczyć będzie ze wszy
stk ich s ił o najwyższe idea ły — 
o wolność i pokój. „P ragnien ie , 
by naród nasz — ośw iadczył mó
wca — stał się pe łnowartościo
w ym  narodem w  w ie lk ie j rod z i
nie narodów pokoju, scemento- 
w a ło  nasze społeczeństwo w 
NRD do wypowiedzenia bez
względnej w a lk i im p eria lizm o
w i i faszyzm owi odradzającemu 
się pod egidą Adenauera“ . M ó
wiąc o walce n iem ieckich pa
tr io tó w  w  Niemczech zachod
nich przeciwko zbrodniczym 
planom  im p eria lis tó w  i  ich pa
chołka Adenauera, B rin ing  
s tw ie rdz ił: „L u d  Niemiec za
chodnich dość ma deptania 
praw  ludzkich i narodowych. 
Nie pozwoli on zam ienić swej 
ojczyzny w  kolon ię am erykań
ską“ .

*
W M a lbo rku  — ponad 8 ty 

sięcy chłopów z terenu całego 
'pow ia tu  oraz liczn i robotn icy ze 
stoczni północnej w  Gdańsku 5 
innych zakładów pracy W ybrze
ża, m anifestow ało swą dumę i 
radość z osiągnięć w  budowie 
socjalizm u, swą niezłom ną w o
lę w a lk i o pokój.

Na św ięto chłopów polskich 
p rzyb y ł n iem iecki działacz 
chłopski, poseł do Izby Ludow ej 
NRD —- W ill i Densdorf. Prze
m ów ienie w yg łos ił członek Pre
zydium  N K W  Z S L — J. Szkop, 
Następnie zabrał głos n iem iecki 
działacz chłopski W H li Dens
dorf.

Pod hasłem sojuszu
robotniczo - chłopskiego
RZESZÓW  (kor. w ł.) Ch ło

p i w o j. rzeszowskiego ob
chodzili tegoroczne Św ięto L u 
dowe pod hasłem umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskie
go, jako podstawy w ładzy lu do 
wej.

Na uroczystości w  Wólce pod 
Lasem przyby ło  ponad 6.000 
chłopów i robotn ików , spośród 
k tó rych  bardzo w ie lu  by ło  u- 
czestników s tra jkó w  i  w a lk  
chłopskich z obszarniczo -  ka 
p ita lis tycznym  reżim em  w  la 
tach 1932 — 1936.

U roczysty cha rakte r m ia ły  
m anifestacje chłopów w  G ro
dzisku D o lnym  (pow. Łańcut). 
T u ta j w  roku  1933 chłop i sta - 
w i l i  ostry opór granatow ej po
l ic ji.  W  czasie starć pięciu 
chłopów strac iło  życie, 30, odnio
sło ciężkie rany, zaś 117 w trą 
cono do więzienia.

Na uroczystość w  Grodzisku 
p rz j’by ło  około 5,000 chłopów. 
Na W ie lk im  B łon iu  m ie n iły  się 
w  słońcu zielone i  czerwone 
sztandary. Ch łop i z G rodziska 
radośnie w ita li delegacje robo t
n ików  z Rakszawy, Sarzyny, 
Łańcuta i  innych zakładów  p ra 
cy.

W śród w ie lk iego  entuzjazmu, 
w  im ien iu  Prezydenta RP, prze
wodniczący prezydium  W oj. Ra
dy Narodowej udekorow ał K rz y 
żami. Zasługi p ięciu chłopów — 
działaczy ludow ych, za ich w y 
b itn y  udzia ł w  rew o lucy jnych  
stra jkach  chłopskich. Wśród 
odznaczonych z' Grodziska 
S rebrny K rzyż Zasługi o trzy 
mała m ałoro lna chłopka Ju lia  
M ia ra, b y ły  sekretarz r a d i a l 
nych „W ic i“ . Ogółem w  woj. 
rzeszowskim 24 chłopów o trzy 
m ało Krzyże Zasługi.

W ca łym  w o jew ództw ie  w  u - 
roczystościach obchodu Święta 
Ludowego wzię ło udzia ł około 
200 tys. chłopów. Wszędzie w  
obchodach b ra ły  udzia ł delega
cje robotnicze. '. (c. bł.)

O d o b r ą  o r g a n i z a c j ę  
w c z a s ó w  l e t n i c h

Jedną z wielkich zdobyczy ludzi pra
cy w Polsce Ludowej są wczasy pra
cownicze, z których korzysta corocz
nie kilkaset tysięcy pracujących. Spra
wa zapewnienia ludziom pracy należy
tego wypoczynku jest przedmiotem 
szczególnej troski naszej partii i rządu.

Czy mógł przed wojną przeciętny ro
botnik marzyć o wyjeździć podczas ur
lopu? Czy mógł korzystać z uroczych 
miejscowości nadmorskich i podgór
skich? Wszystko, to było jedynie dla 
klas, posiadających, dla kapitalistów.

Teraz stoją otworem przed klasą ro
botniczą najpiękniejsze nasze sanatoria 
i uzdrowiska, gdzie robotnik po niskiej, 
przystępnej dla każdego opłacie — mo
że przyjemnie i zdrowo spędzić 2 ty 
godnie urlopu.

Potężny jest rozwój wczasów pracow
niczych w Polsce. W roku ubiegłym 
w domach wczasowych Funduszu Wcza
sów Pracowniczych (FWP), przebywało 
około 530 tysięcy robotników i inteli
gencji pracującej. Do stałego wzrostu 
liczby wczasowiczów w niemałej mie
rze przyczyniło się wprowadzenie no
wych form wypoczynku w czasie urlo
pu jak np.: wczasy turystyczne, sporto
we, wczasy dla matki i dziecka, czy 
też wczasy. rodzinne.

W parze jednak ze wzrostem liczby 
wczasowiczów, istnieje takie zjawisko, 
że stosunkowo niedostateczna jeszcze 
ilość robotników wykorzystuje upraw
nienia wczasowe. Składa się na to k il
ka przyczyn, a m. in. słaba populary
zacja wczasów wśród robotników i nie
zupełnie właściwy system rozdziału 
skierowań, jaki do niedawna obowią
zywał.

Tak więc — wiele Związków nie 
wykonało swoich planów wczasowych. 
Np. Związek Zawodowy Górników wy
korzystał przydział miejsc wczasowych 
w 75 procentach. Włókniarze wykonali 
plan wczasów zaledwie w 54 procen
tach — 46 procent czyli inaczej — 
20 tysięcy skierowań, nie zostało wy-, 
korzystanych. Chemicy wykorzystali 
jedynie fii procent przyznanych miejsc, 
a budowlani — 85 procent (z czego nie
wielki procent, bo 33 — przypada na 
robotników fizycznych).

Dla kontrastu — inne przykłady. 
Związek Pracowników Finansowych 
wykonał plan wczasów w 138 procen
tach, Związek Pracowników Kultury 
i Sztuki w 141 procentach. Z zestawie
nia tego wynika jasno, że"związki gru
pujące pracowników umysłowych, wy
soko przekraczają plany wczasów, pod
czas gdy związki, w których przytła
czającą większość stanowią robotnicy

fizyczni — nie wykorzystują wszyst
kich przydzielonych im skierowań.

Dotychczasowy rozdział skierowań 
odbywał się w sposób mechaniczny i 
sztywny, poprzez ogniwa pośrednie 
(Okręg — Oddział i następnie — 
Zakład). Przy tak długim łańcuchu
— skierowania, które przychodzi
ły do zakładu, nie zawsze uwzglę
dniały potrzeby załogi. Taka sytuacja 
np. była w kombinacie włókienniczym 
w Piotrkowie, gdzie przydzielono zbyt 
wiele- skierowań i nie zostały one wy
korzystane, podczas gdy w fabrykach 
włókienniczych w Łodzi — przydział 
miejsc wczasowych był za mały. W re
zultacie, z jednej strony miał miejsce 
brak skierowań, a z drugiej —- ok. 100 
tysięcy skierowań przejętych przez 
Związki w 1951 r. utknęło gdzieś 
w biurkach i nie zostało wykorzysta
nych.

Do zlikwidowania niedociągnięć 
w zakresie dystrybucji skierowań po
ważnie przyczyni się nowy system 
rozdziału miejsc wczasowych, który 
wszedł w życie z dniem 1 kwietnia br. 
W myśl nowego systemu całkowitą ak
cję przydziału wczasów przejęła Dy
rekcja FWP, za pośrednictwem Okrę
gowych i Powiatowych Biur skiero
wań FWP. Rozdzielniki przydziału 
skierowań z uwzględnieniem ilości 
miejsc dla robotników i pracowników 
opracowują poszczególne związki bran
żowe. Natomiast wytypowaniem osób, 
które skorzystają z tych miejsc, zaj
mują się rady zakładowe w zakładach 
pracy. W ten sposób w razie potrzeby
— można będzie niewykorzystane skie
rowania w jednym zakładzie —. szyb
ko przerzucić do innego, który_ odczu
wa ich brak; lepiej ponadto będą mo
gły być uwzględnione żądania poszcze
gólnych związków branżowych.

Aktyw związkowy powinien zapewnić 
jak największy udział we wczasach ro
botnikom fizycznym, typując w pierw
szym rzędzie przodowników pracy, ra
cjonalizatorów i nowatorów produkcji. 
Trzeba również, aby rady zakładowe 
zajęły się w szerszym niż dotychczas 
zakresie akcją propagandową wczasów
— wśród załóg.

Z roku na rok polepszają się warun
ki pobytu na wczasach, uruchamiane 
są nowe domy wczasowe, zaś istniejące 
wyposażone są w coraz lepsze urządze
nia i sprzęt. Z rbku na rok poprawia 
się obsługa wczasowiczów; przytłacza
jąca większość domów wypoczynko-, 
wych pracuje dobrze, spełniając swe 
zadania. Wyrazem tego są m. in. licz
ne listy, jakie piszą do naszej redak

cji robotnicy, górnicy, czy pracownicy 
umysłowi, przebywający w domach 
wczasowych.

„Dobrze mi było na wczasach ro
dzinnych w Pobierowie — pisze w li
ście robotnik Zygmunt Janik — poko
je czyściutkie, jasne, jedzenie pierw
szorzędne i w dostatecznej ilości, kie
rownictwo i obsługa dbają o wczaso
wiczów“ . Podobne listy napływają 
z miejscowości wczasowych z całego 
kraju.

Ale są i głosy krytyki. Tak np. wcza
sowicze przebywający w domu wypo
czynkowym „Leśny Dwór“ w Karpa
czu skarżyli się na całkowity brak tro
ski o życie kulturalno-oświatowe. Sła
ba, a właściwie żadna praca kultural
no-oświatowa istnieje również w DW 
„Mimoza“ i „Przodownik“ w Krynicy. 
Wczasowicze z DW „Bałtyk“ w Karpa
czu i DW „Robotnik“ w Bierutowicach 
krytykowali niedociągnięcia na od
cinku przyrządzania potraw.

Przytoczone powyżej fakty świadczą, 
że w wielu ośrodkach istnieją jeszcze 
niedociągnięcia. Żle zorganizowana pra
ca kulturalno-oświatowa, niedociągnię
cia na odcinku przyrządzania dań czj' 
też brak troski ze strony kierownictwa 
ośrodka o stworzenie dobrych warun
ków dla wypoczynku i kulturalnej roz
rywki, wywołują słuszne skargi wcza
sowiczów.

Likwidacja tych niedociągnięć nie 
wymaga wielkich wysiłków. Kierownic
two słabo jeszcze pracujących domów 
wczasowych, instruktorzy oświatowi, 
czy obsługa, muszą jedynie podejść do 
wykonywanych przez siebie obowiąz
ków z większą inicjatywą i zapałem, 
z sercem i troską o tych, którzy w cza
sie dwutygodniowego czy miesięcznego 
urlopu mają wypocząć i nabrać sił do 
dalszej pracy.

Potrzebna jest — zwłaszcza obecnie, u 
progu najbardziej intensywnego letnie
go sezonu wczasowego — duża aktyw
ność Komitetów Powiatowych naszej 
partii, na terenach których znajduje się 
największa, ilość ośrodków wypoczyn- I 
kowych. Należą do nich przede wszyśt- j 
kim Dolny Śląsk, województwa mor
skie, woj. krakowskie i woj. olsztyń
skie, oraz szereg powiatów woje
wództw centralnych. Aktywność ta 
powinna przejawiać się w żywej, co
dziennej trosce o wygodę wczasowi
czów, o to, by mogli oni jak najprzy
jemniej i jak najzdrowiej spędzić swój 
urlop. Zostanie to osiągnięte wów- j 
czas, gdy terenowe instancje partyjne 
kontrolować będą systematycznie pra
cę ośrodków wczasowych i udzielać im 
niezbędnej pomocy.

--------------------------------------------------------------------------------------------------------#

H 7U rocznicę śmierci Giuseppe Garihaldieyo

2 czerwce br. mija. 70 la t od dnia śmierci włoskiego bohatera 
narodowego, płomiennego bo jownika o wyzwolenie Włoch
3 ja rzm a okupantów cudzoziemskich i  rodzimych satrapów — 
Giuseppe Garibaldiego. W okresie d y k ta tu ry  Mussolin iego im ię  
Garibaldiego stało się sztandarem ludu włoskiego w  jego walca 
z faszyzmem. Dziś, gdy okupanci amerykańscy i  ich włoscy 
agenci spod znaku De Gasperiego. w  oparciu ó Watykan, dep
czą wolność ojczyzny Garibaldiego  — im ię  wielk iego bo jowni•  
ka, pa tr io ty ,  z k tó rym  związana jest piękna karta h is to r i i  narodu  
włoskiego  — brzm i ja k  hasło w  walce, o wolność, demokrację  
i  pokój,  k tórą prowadzi i  w  k tó re j odnosi zwycięstwa naród

w łosk i pod przewodnictwem P a r t i i  Komunistycznej

W ie lk ie  poko jow e zwycięstwo  
budow niczych kom unizm u

Narody radzieckie witają poląrzenie Wołgi 
z Donem urzeczywistnione na dwa lata 

przed terminem
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje szczegóły h is to ry 
cznego fak tu  połączenia dwóch 
w ie lk ich  rzek rosy j skich — 
W ołg i i  Donu.

Na miejsce, w  k tó rym  nastą
p ić  m ia ło  spotkanie się wód 
Donu i  W ołg i, p rzyby ły  w ie lo 
tysięczne rzesze m ieszkańców 
S ta lingradu, ko łchoźników  ob
wodu sta lingradzkiego i rostow - 
skiego, budowniczych kanału.

Dnia 31 m aja 1952 r. o godz. 
13 m in. 55 według czasu mo
skiewskiego nastąpiło połącze
nie  płynących sobie na spot
kanie wód W ołg i i Donu. W ra 
dosnym nastro ju  ’ oczekiwały tej 
c h w ili w ielotysięczne rzesze ze
brane po obu stronach kana
łu , a w raz z n im i cały na
ród radziecki. Rozlegają się 
huraganowe oklaski. Rozbrzm ie
w a ją  dźw ięk i hym nu państwo
wego ZSRR. Tymczasem w o
da rozlewa się coraz sze
rzej i po c h w ili w ype łn ia  całe 
ko ry to  kanału. Od te j ch w ili 
stolica ZSRR — M oskwa stała 
się portem  pięciu mórz — Czar
nego, Azowskiego, K asp ijsk ie 
go, Bałtyckiego i Białego. Po
wstała potężna, je dn o lita  sieć 
wodno -  transportow a, obejm u
jąca pięć m órz europejskie j czę
ści ZSRR.

D zienn ik „P raw da“  podkreśla, 
że budowniczow ie kanału z ho
norem  w yw iąza li się z zadania 
postawionego przez pa rtię  bo l
szewicką i rząd radziecki. W oł- 
żańsko-doński szlak wodny jest 
skom plikow anym  systemem h y 
drotechnicznym . Na kanale 
zna jdu je  się 13 w ie lk ich  śluz i

trzy  potężne stacje pomp. K a 
nał przecinają liczne mosty. 
W zdłuż obu brzegów w yros ły  
nowocześnie urządzone kołchozy 
i  osiedla robotnicze. W  ciągu 
n iezw ykle  krótk iego czasu prze
prowadzono prace ziemne w  za
kresie 66 m ilionów  m etrów  sze
ściennych. Ułożono około m ilio 
na m etrów  sześciennych betonu 
i żełazobetonu.

P ie rw otny te rm in  zbudowania 
kanału — pisze „P raw da“  — 
skrócony został o dwa lata. T ak 
szybkie temno budowy stało się 
m ożliwe dzięki wyposażeniu ca
łe j budow li w  najnowocześniej
sze maszyny, nigdzie dotychczas 
nie stosowane. Dzienn ik przypo
m ina, że zbudowanie kanału 
Wołga — Don uw ieńczyło prace 
przeprowadzone w latach w ła 
dzy radzieckie j nad reko ns truk 
cją szlaków wodnych europej
skie j części ZSRR.

Zbudowanie kanału Wołga —  
Don posiada doniosłe znaczeni« 
gospodarcze. T ransport, energe
tyka, ro ln ic tw o  i przem ysł —  
oto gałęzie gospodarki narodo
wej związane z budową kanału. 
Zbudowanie wołżańsko -  doń
skiego szlaku wodnego stanow i 
jeden z poważnych etapów na 
drodze do stworzenia bazy ma
teria lno-techn iczne j kom unizm u 
w ZSRR. Oddanie do eksploa
ta c ji pierwszej w ie lk ie j budo
w li kom unizm u w  ZSRR — to 
nowy dobitny w yraz pokojow ej 
p o lity k i Zw iązku Radzieckiego, 
to wspaniałe zwycięstwo narod lt 
radzieckiego budującego kom u
nizm. to w ie lk i w k ła d  w  dzieła, 
pokoju.

Przed Zlotem M łodych  P rzodow n ików

Młodzież gromady Osowa buduje 
halę sportową

(f) Na w spólnej naradzie 
przedzlotowej m łodzież grom ady 
Osowa koło G dyn i postanowiła 
uczcić Z lo t wybudowaniem  w 
sw o je j wsi ha li sportowej. Z 
p ro jektem  budowy ha li w ystą
p ił syn małopplnego chłopa — 
P okryw ka, inżyn ie r jednego z 
przedsiębiorstw  budowlanych 
ns W ybrzeżu. M łodzież zorgani 
zowała 17-osobową brygadę, 
k tó ra  przystąp iła  ju ż  do pracy. 
Pomoc przy budow ie zadeklaro
w a li rów nież i  starsi m ieszkań
cy grom ady Osowa.

k
Ponad 800 m łodzieżowych ze

społów artystycznych przystą
p iło  w  w o j. w roc ław sk im  do e- 
lim in a c ji w  w yn iku  k tó rych  
najlepsze z zespołów z a k w a lifi
kowane zostaną na Z lot. E lim i
nacje zakończyło ju ż  ca łkow icie  
6 pow ia tów  tego województwa.

W K rako w ie  w  elim inacjach 
przedzlotowych wzięło udzia ł 30 
m łodzieżowych zespołów chó
ra lnych . tanecznych i recy ta to r
skich wśród k tó rych  szczególnie

w y ró ż n ił się chór dziecięcy Wo
jewódzkiego Domu K u ltu ry . 

k
Dla uczczenia Z lo tu  m łodzie* 

grom ady Zednia w  w oj. b ia ło 
stockim  zasadziła wspólnie ze 
studentam i A kadem ii Medycz
nej w  B ia łym stoku las, nazywa
jąc go „Lasem  Z lo tu  i  P oko ju “ .

D Z I Ś  W \  U M E R Z E :
R A L P H  P A R K E R : Bestialstw a

na M a la jach
W . S K U L S K A : M n ie m y  mieć 

lepszy i p iękn ie jszy  steelon
G H E O R G H E  H O SSU , M in is te r  

B u d o w n ic tw a  i P rz e m y s łu  
M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j:  Budow le socjalizm u w 
R um uńskie j R epublice Ludo
w ej

| A N D R Z E J  J U R S K I: N a  Zlocie  
M łodych  P rzodow ników  spor- 

! tow cy w ystąpią z bogatym
program em

W . G O Ł Ę B IE W S K I: Co robią  
| nasi p rzy jac ie le  zagraniczni

uczestnicy V  Wryścigu Poko- 
j ju
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G. Puszkin 
wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRK
(f) M O S K W A  (PAP). Rada 

M in is tró w  ZSRR m ianow ała G. 
Puszkina w icem in is trem  spraw 
zagranicznych ZSRR.

Prezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR m ianow ało I. Iljiczew a  
szefem m is ji dyp lom atycznej 
ZSRR w  N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej.

Chłopi polscy 
zw iedzają  kołchozy 

w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). Jedna z 

g rup  de legacji chłopów po l
skich, zna jdu jącej się w  ZSRR, 
przebyw ała przez 5 dn i w  ob
wodzie Kam ien iec Podolski. 
Goście polscy zw iedz ili liczne 
kołchozy, sowchozy i  ośrodki 
maszynowo -  trak to row e. W 
dn iu  31 m aja  grupa ta w y jecha
ła  do M oskw y.

D ruga grupa zwiedzała przez 
k ilk a  dn i sowchozy i  kołchozy 
obwodu woroneżskiego. Ch łop i 
polscy zapoznali się z organiza
c ją  p racy i  osiągnięciam i ra 
dzieckie j gospodarki kołchozo
w e j, z w ysokim  stopniem me
chan izac ji ro ln ic tw a  radzieckie
go- _______

O d e z w a

K P  W. B rytan ii
(f) LO N D Y N  (PAP). K om u n i

styczna P artia  W ie lk ie j B ry ta 
n i i ogłosiła odezwę, w  k tó re j 
stw ierdza, że zarówno w  E uro
pie ja k  i  na D a lek im  Wscho
dzie trw a ją  w  przyśpieszonym 
tem pie przygotow ania do w o j
ny-

—  W  Bonn i  w  Paryżu — 
stw ierdza m. in. odezwa — A - 
cheson i Adenauer w raz z Ede
nem. Schumanem i De Gasperim  
podp isa li układ, którego celem 
jes t odrodzenie W ehrm achtu, 
podporządkowanego dowództwu 
am erykańskiem u.

Wszyscy m iłu ją cy  pokój A n 
g licy  pow inn i wysyłać do człon
ków  parlam entu  liczne lis ty  i 
petycje, domagające się. by po
słow ie głosował; przeciwko ra 
ty f ik a c ji układów , k tó rych  ce
lem  jest odrodzenie n iem ieckie
go m ilita ry z m u  i faszyzmu.

W  A n g lii coraz licznie jsze 
zw iązki zawodowe i organizacje 
spółdzielcze w ypow iada ją  r.ę 
stanowczo przeciwko planom  re- 
m ilita ry z a c ji t  agresji, za za
w arc iem  paktu pokoju przez 
rządy pięcui w ie lk ich  mocarstw.

W yb iła  godzina spotęgowania 
w a lk i. Przyszłość zależy od 
przebudzenia się narodu i jego 
czynnej w a ik i w obronie pokoju.

W ofia rnym  i  wytężonym trudzie  
idziem y naprzód do lepszej przyszłości
Przemówienie zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR wicepremiera

'Hilarego Chełchowskiego
Po raz ósmy obchodzim y już  

tradycy jne  Św ięto Ludow e w  
w o lne j Polsce, rządzonej przez 
lu d  pracujący.

Inaczej w yg ląda ło  Św ięto L u 
dowe w  obszarniczo -  k a p ita li
stycznej Polsce. Pod czerwo - 
n ym i i  z ie lonym i sztandaram i 
masy chłopskie m an ifestow ały 
swoją nienaw iść do k lasy rzą
dzącej, walcząc o w ładzę dla  lu 
du, o ziemię, pracę, chleb i  o- 
św iatę d la  wsi. Hasła te m ob i
lizow a ły  w  ow ym  czasie w ie lo 
tysięczne masy rob o tn ików  ro l
nych, bezro lnych oraz m ało  i | 
średn ioro lnych chłopów. B u n 
to w a li się on i przeciw ko ustro 
jo w i k rz y w d y  i  
c iw ko  reż im ow i faszystow skie
mu. B u n to w a li się przeciw  sy
stem ow i rządzenia, k tó ry  do
prow adził w ieś polską do ca ł
k o w ite j nędzy i  upadku, przy 
jednoczesnym up rzyw ile jow a n iu  
obszarn ictwa i  kap ita lis tów .

I  tu  także w  oko licy  Łapano
wa, 20 la t  tem u pola ła się k re w  
chłopska w  walce o praw a lu 
du — tu  pa d li w  walce z faszy
stowską p o lic ją  P io tr  B uga jsk i, 
Jan Stach, Franciszek B a rc i -  
szewski, Jan Z u lko w sk i i T o
masz Smaga. Nazw iska ich  na 
zawsze przeszły do h is to r ii re
w o lucy jnych  w a lk  lu du  po lskie
go.

Na n iek tó rych  terenach M a
łopo lsk i w ystąp ien ia  i  w a lk i 
chłopskie p rzyb ie ra ły  cha rak te r 
o tw a rtych  zbro jnych w a lk  
chłopskich. Na te w ystąp ien ia  
rząd faszystow ski odpow iadał 
fa lą  aresztowań i k rw a w ych  pa
c y fika c ji.

Na wezwanie Kom unistycznej 
P a rtii Polski, na apel ra d y k a l
nych ludow ców  — by łych  
działaczy Niezależnej P a r t ii 
Chłopskie j i  innych  lew icow ych 
grup w  ruchu ludow ym  — 
w brew  p raw icow ym  przyw ód
com PPS i S L — masy p racu 
jące w  mieście i  na wsi budo
w a ły  swą jedność, z k tó re j w y 

rasta ł w  ostatn ich la tach Polski 
bu rżuazyjne j w ie lk i fro n t ludo 
wy, fro n t w a lk i o dem okrację,
0 pokój, o obronę niepodleg ło
ści i  sojusz ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim , fro n t w a lk i o prawa 
lu du  polskiego, o jego władzę 
na ziem i ojczyste j.

K om ite t C en tra lny  K o m u n i
stycznej P a r t ii P o lsk i w  odezwie 
z czerwca 1933 r. w  spraw ie 
s tra jkó w  chłopskich w  Rzeszow- 
skiem w zyw a ł w szystkich ro 
bo tn ików  do a k c ji solidarnościo
wej.

Na wezwanie Kom unistycznej 
P a r t ii P o lsk i — p ro le ta ria t 

„ r .,„ i m ie jsk i odpow iedział licznym i 
’ p s tra jk a m i solidarnościow ym i, 

p ieczętując swą k rw ią  sojusz 
robotniczo -  chłopski. I  na od
w ró t — każdy now y s tra jk , o- 
kupow anie fa b ry k  przez robo t
n ików , każda nowa m an ifesta
c ja  antyfaszystowska w  m ia 
stach —  spo tyka ły  się z coraz 
bardzie j gorącym  poparciem  
chłopów w  całej Polsce.

M im o know ań M iko ła jczyka
1 innych  sanacyjnych agentów, 
m im o p ro w o ka c ji i  zdrad nie 
udało się osłabić fundam entów  
przyszłych zwycięstw , n ie  udało 
się rozbić potężniejącego fro n 
tu  ludowego.

W  okresie okupac ji h it le ro w 
skie j um ocn iły  się jeszcze b a r
dziej w ięzy bra te rstw a, za
dzierzgnięte w  okresie m iędzy
w o jennym  pom iędzy ra d y k a l
n y m i ludowcam i, a kom unis ta
m i, um ocn ił się sojusz ro b o tn i
czo -  chłopski w spóln ie prze le
waną k rw ią  w  oddziałach p a r
tyzanckich w  walce o n iepod
ległą Polskę Ludową.

przeszła w  ręce tych, k tó rzy  na 
n ie j pracują.

S tw orzy liśm y Polskę w o lną 
i  naprawdę niepodległą, bez ob
szarn ików  i kap ita lis tów , P o l
skę, w  k tó re j — ja k  m ów i wstęp 
do p ro je k tu  nowej K o n s ty tu c ji 
— ksz ta łtu je  się i um acnia no
w y  us tró j społeczny — odpo
w iada jący interesom  . i  dąże
niom  najszerszych mas lu d o 
wych.

W  dalszej części swego prze
m ów ien ia w iceprem ier C hel- 
chowski przedstaw ił osiągnięcia 
narodu polskiego w  dziele po
kojowego budow nictw a. Dużo 
m iejsca pośw ięcił m ówca omó
w ien iu  pomocy państwa dla  chlo 
pów, szeroko om ó w ił rów nież 
bra te rską pomoc Z w iązku  Pia- 
dzieckiego zarówno w  okrósie 
odbudowy ja k  i  obecnie w  re 
a lizac ji zadań p lanu  6-ietniego.

Jak Polska długa i  szeroka, 
w każdym  zakątku tę tn i dziś 
praca przekształcająca k ra j z 
zacofanego biednego państwa w  
k ra j uprzem ysłow iony, k ra j no
w e j techn ik i. B udu jem y potęż
ną przyszłość naszego narodu, 
budu jem y ją  o fia rną  pracą. B u 
du jem y now y gmach P o lsk i L u 
dowej, w  k tó ry m  dla  każdego 
uczciwego Polaka jest miejsce. 
W  o fia rn ym  i  w ytężonym  t ru 
dzie rob o tn ików  i  zdecydowanej 
większości chłopów pracujących 
idz iem y naprzód do lepszej 
przyszłości.

N ie w o lno nam  zapominać 
an i przez chw ile , że w róg  nie 
zrezygnował jeszcze z nadziei 
odebrania lu d o w i po lskiem u je 
go zdobyczy. W ie lcy  kap ita liśc i 
am erykańscy, dla k tó rych  P o l-

D z ięk i bohaterstw u A rm ii sita by ła  kopa ln ią  zysków,
Radzieckiej i  je j zwycięstwu 
nad faszyzmem, dz ięk i ofierze 
k rw i, złożonej na o łta rzu  O j
czyzny przez pa rtyzan tów  A L , 
BCh i  odrodzonego W ojska P o l
skiego, odzyskaliśm y wolność, 
w ró c iły  do M acierzy Z iem ie Za
chodnie, zaś ziemia obszarnicza

chc ie liby  nasadzić nam  znowu 
ńa k a rk  obszarn ików  i  bank ie 
rów , zbieg łych za granicę. P rag
nę lib y  posłużyć się przeciw ko 
w o lnym  państwom  bandą h it le 
row skich  oprawców, generałów 
SS i  h itle row sk iego  W ehrm ach
tu. Z tą  bandą związała się też

garstka ba nkru tów , zdra jców  
narodu polskiego, sie jących swą 
zatru tą propagandę przez rad io  
angielskie i am erykańskie. A le  
am erykańscy bankierzy i  h it le 
rowscy generałow ie są słabsi, 
niż to się ich agentom w  na
szym k ra ju  wydaje .

W ciąż rosną w  s iły  państwa 
obozu pokoju, rządzone przez 
lu d  pracujący. Na czele te j 
w ie lk ie j rodz iny narodów  stoi 
nasz na jb liższy sojusznik, m o
carny Zw iązek Radziecki.

Niecne zam iary im peria lis tów  
ro zb ija ją  się o sojusz ro b o tn i
czo-chłopski. o rozw ój naszego 
pokojowego. socjalistycznego 
budow nictw a. o wzrasta jącą 
świadomość mas. o w yko nyw a
ne p lany gospodarcze. Dlatego 
w a lka  o w zrost p ro d u kc ji ro lne j 
i wzorowe, te rm inow e w yko n y 
wanie olobwiązków wobec pań
stwa, to  na jw iększy w k ła d  ze 
strony chłopstwa pracującego 
w  w ie lk ie  dzieło um ocnienia so
juszu robotniczo-chłopskiego i 
w a lk i o pokój. To jednocześnie 
najlepsza droga, na k tó re j chło
pi osiągną możność nabyw ania 
coraz w iększych ilośc i tow arów  
przem ysłowych, coraz lepszego 
zaspokojenia swych potrzeb i 
potrzeb ludności p racującej w  
mieście. Część chłopów  polskich 
zrozum iała już. że najlepsze w y 
korzystan ie  maszyn i zdobyczy 
nauk i ro ln icze j, na jw iększe plo-

N ie p rze rw a n a  fa la  d e m on s trac ji i p ro tes tó w  
w e F ra n c ji p rze c iw  bezp raw nem u 

a re sz to w a n iu  Jacques Duelos
(f) P A R Y Ż  (PAP). Fala p ro 

testów  przeciw ko w prow adzaniu 
— na rozkaz okupantów  am ery
kańskich  —  reżim u faszystow- 
kiego we F ranc ji, ogarnia cały 
k ra j.  Ze wszystkich stron F ra n 
c ji nadchodzą w iadom ości o 
s tra jkach, w iecach i  dem onstra
cjach. Jak w yn ika  z ostatn ich 
danych, 24-godzinny s tra jk  gór
n ikó w  w  zagłębiu N ord i  Pas de 
Calais przebiegł im ponująco. 
W  Carm aux s tra jkow a ło  70 pro 
cent górn ików , w  Decazeville — 
od 65 —  80 procent, w  V ar — 
52 procent, górn icy kopalń po
tasu we wschodniej F ra n c ji 
s tra jk o w a li w  100 procentach. 
S tra jk o w a li rów nież w  lic z 
nych szybach górn icy kopalń 
węgla w  Gard oraz rud y  że
laznej w  Lo ta ryn g ii.

Z w ią zk i zawodowe górn ików  
CGT ogłosiły kom un ika t, w  któ-

S tilo w i oświadczono, że m im o 
cofnięcia zarzutu „naw o ływ an ia  
do dem onstrac ji“ , pozostaje on 
nadal w  w ięzien iu , ponieważ 
w ładze sądowe w ysuw a ją  prze
c iw ko  niem u nowe „oskarże
n ia “ .

Brutalne najście na gmach 
KC KPF przygotowaniem 

do nowych prowokacji
(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik i 

podają dalsze szczegóły b ru ta l
nego najścia p o lic ji francusk ie j 
na gmach K om ite tu  C entra lne
go F rancuskie j P a r t ii K o m u n i
stycznej oraz na gmachy orga
n izac ji dem okratycznych w  Pa
ryżu i  na p ro w in c ji. P o lic ja  
pogw ałciła  przy  tym  cynicznie 
elem entarne w ym og i prawa i j 
zachowała się w  sposób p rzy 
pom inający akcje  gestapo. Czło

rv m  stw ierdza ją, że górnicy m i-  nek K om ite tu  Centralnego K P F
gen. Jom ville , k tó ry  w  sobotę 
rano — na wiadomość o n a j-

mo te rro ru  po licy jnego i m im o 
apelów  przyw ódców  Force Ou
v riè re  i  chrześcijańskich zw ią
zków zawodowych — w z ię li m a
sowy udzia ł w  s tra jku . P rzy
wódcy FO i  chrześcijańskich 
zw iązków  zawodowych jaw n ie  
stanęli po stron ie  reakc ji, p o li
c ji i okupanta am erykańskiego.

W  D ijo n  p o lic ja  zakazała 
zw ołan ia zebrania p ro testacy j
nego przeciw ko uw ięzien iu  Jac
ques Duelos. M im o  to ludność 
robotnicza dem onstrowała na 
ulicach przeciw ko gestapowskim  
m etodom rządu francuskiego. 
P o lic ja  k ilk a k ro tn ie  uderzyła  na 
m an ifestan tów  i w ie lu  z nich

ny, postęp i  dob roby t osiąga się J aresztowała. W  m anifestacjach 
w  gospodarce zespołowej. I  d la 
tego, stojąc na gruncie  zasady 
dobrowolności, o rgan izu ją  spół
dzie ln ie produkcyjne.

Za w ładze ludu . za spraw ie* 
d liw y  us tró j społeczny g inę li 
ch łop i Łapanowa. Leska i  Jado
wa — pow iedzia ł w  zakończeniu 
swego przem ów ienia w icepre
m ie r Chełchowski. Pamięć o ich 
walce niech zm ob ilizu je  nas, ro 
bo tn ików  i  chłopów pracujących 
do dalszej w spólnej w a lk i, 
wspólnej pracy i  wspólnego 
w ie lk iego zwycięstwa dla  do
bra naszej ukochanej O jczyzny 
i przyszłych pokoleń.

Przemówienie wiceprezesa NKW ZSL Sleíana Ignara
Przed 20-tu la ty  w  gm in ie  

Łapanów  rozegrała się jedna z 
w ie lk ic h  w a lk  ch łopskich prze
c iw ko  rządom  szlachecko -  b u r-  
żuazyjnym . Dzia ło  się to w  cza
sie pierwszego obchodu Św ięta 
Ludowego w  Polsce. Tysiącznym  
rzeszom chłopów, kob ie t i m ło - 

! dzieży w ie js k ie j, k tó rzy  podą- 
M im n  I p r r o r u  p n l i n  jn e n o  żali na zgromadzenie do Łapa- 

. ' . , nowa z pow ia tów  bocheńskiego,
n a r ó d  t j r p r k i  czci p a m ię r  ; lim anow skiego i m yślenickiego.

zastąp iły drogę uzbrojone od
dzia ły p o lic ji i u s iłow a ły  zm u
sić fa lę  chłopską do odw ro tu . 
K ie dy  masa chłopska, nie zwa
żając na groźby i  wycelowane 
lu fy , szła naprzód, zbrodniarze 
—- ub ran i w  m un du ry  po licy jne , 
o tw o rzy li ogień do bezbronnego 
tłu m u  i za b ili 5 chłopów, a 
k ilku n a s tu  z ra n ili. D okonaw 
szy te j strasznej zbrodn i, p o li
c ja  w yco fa ła  się do Łapanowa, 
zastraszona postawą chłopskie
go pochodu. W  masie chłopskie j 
zawrzało gniewem . Szli do Ł a 
panowa nie na spokojną m an i-

\  i kosa Belojannisa
(f) S O FIA  (PAP). Bułgarska 

agencja te legraficzna podaje, że 
naród grecki czci głęboko pa
mięć swego bohatera narodowe
go — Nikosa Belojannisa.

M im o te rro ru  po licyjnego co
dziennie praw ie  na m ogile Be
lo jann isa  składane są wieńce i 
naręcza kw ia tów . D z ienn ik grec
k i „A lla g i“  podaje, że w  P ire u - 
sie p o lic ja  aresztowała grupę 
obyw a te li, k tó rzy  z łoży li na 
m ogile Belo jannisa w ieniec. 
W śród aresztowanych zna jdu je  
sie dwóch radnych m ie jsk ich .

( f i S O FIA  (PAP). Bułgarska 
agencja telegraficzna podaje, że 
rząd grecki postanow ił zesłać 
do „obozu śm ie rc i“  na wyspie 
Jura  czołowych przywódców 
greckiego ruchu zawodowego— 
Ambatelosa, Bekakosa i in  - 
nych, k tó rych  proces odłożony 
został do sierpn ia br.

festację, a d la  uka ran ia  p o lic y j
nych zbrodniarzy. 10-tysięczny 
tłu m  p a rł na posterunek p o lic ji 
w  Łapanow ie, gdzie zam knęła 
się granatow a banda S kład- 
kowskiego. P rzy jazd posłów u - 
ra tow a ł w tedy oblężonych na 
posterunku zbrodn ia rzy“ .

Następnie wiceprezes Ig n a r 
om ó w ił w a ru n k i, w  ja k ic h  ży li 
chłop i w  okresie rządów  sana
c ji. Rządy te spychały chłopa i 
rob o tn ika  do stanu najgorszej 
nędzy. B y ły  to jednocześnie rzą 
dy zdrady narodowej i sprze
dawczyków  Polski.

Przechodząc do om ów ienia 
zdradzieckie j ro li przyw ódców  
ówczesnego S L-u , wiceprezes 
Ig n a r pow iedzia ł:

„K ie d y  dziś oceniamy bohater 
ską w a lkę  chłopów polskich, to 
w yraźn ie  w idz im y, że by ła  to 
w a lka  o na jżyw otn ie jsze in te 
resy narodu, w a lka  w  obro
nie  niepodległości Polski sprze

dawanej H itle ro w i przez ła jda c 
ką k lik ę  sanacyjną“ .

Następnie wiceprezes Ign a r 
scharakteryzow ał zdradziecką 
ro lę  praw icowego k ie row n ic tw a  
S L w  czasie w o jn y  i  po w o j
nie.

„N am  nie grożą kryzysy, an i 
bezrobocie — pow iedzia ł w i
ceprezes N K W  Z S L  Stefan 
Ignar. — Budowa przem ysłu 
powoduje, że rą k  dó pracy m a
m y wciąż za mało. W  ro ln ic tw ie  
przekszta łca jącym  się stopnio
wo i  dobrow oln ie  z in d y w id u 
a lnych gospodarstw na zespo
łow e w a łczym y o wysokie u ro 
dzaje i podniesienie p ro d u kc ji 
zw ierząt tak ' w  gospodarstwach 
in d yw idu a ln ych  ja k  i w  spół
dzie ln iach p rodu kcy jnych  i 
PGR-ach. Przez wzmożenie 
pracy p ro du kcy jne j budu jem y 
dobrobyt, a jednocześnie po
m nażam y siłę gospodarczą i  o- 
bronność państwa. Oto hasz co
dzienny w k ła d  w  w a lką  o pokój.

O to, żeby tak  w łaśnie było. 
żeby każdy m ia ł pracę, chleb i 
oświatę, o to żeby nie  by ło  w y 
zysku — o ta k i us tró j w a lczy li 
ch łop i i  za to d a li swe życie 
idąc w  bo jow ym  na ta rc iu  prze
c iw  ciem iężycielom  w  1932 roku  
i  w  la tach następnych, Jakże 
w ięc p iękne dowody czci i pa
m ięci d la  po ległych tu  bohate
rów  z łoży li i  sk ładają wszyscy 
ci, k tó rzy  na Św ięto Ludowe 
pod ję li liczne zobowiązania“ .

„Pod przew odnictw em  na j - 
większego p a trio ty  Prezydenta 
B ie ru ta  rozw ija  się niepodległa 
robotn iczo -  chłopska Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Z nam i 
jest najpotężniejsze państwo 
św iata — Związek -Radziecki. Z 
nam i jest 500- m ilion ow y  naród 
ch ińsk i, z nam i są k ra je  dem o
k ra c ji ludow ej i N iem iecka Re
pu b lika  Dem okratyczna. Z nam i 
jest S ta lin . Nasze będzie osta - 
teczne zwycięstwo“  —  zakończył 
swe przem ówienie wiceprezes 
Ignar.

Naród niemiecki żąda unieważnienia wojennego
„układu ogólnego“

Protest* u Niemezeeh zachodnich

760 tys. podpisów 
pod Apelom Pokoju 

w Finlandii
(f) H E L S IN K I (PAP). Pod a- 

peiem Ś w ia tow ej Rady Pokoju, 
zebrano w  F in la n d ii do dn ia 31 
m aja br. przeszło 760 tysięcy 
podpisów

(f) BERLIN (PAP). Fala demonstracji i protestów prze- | kańców  miasta. Do zebranych 
ciwko militarystycznemu „układowi ogólnemu“ i zdradziec- ; b’ kanclerz Rzeszy
kiej polityce Adenauera ogarnęła całe Niemcy zachodnie, j 
Masy pracujące Niemiec zachodnich żądają także podpisa
nia traktatu pokojowego z Niemcami i zjednoczenia ojczyzny.

W  ośrodkach przem ysłow ych W  okręgu Gaemten (Nadre-
w  Opladen i  Leverkusen de
m onstrow ało p rzec iw ko  „u k ła 
dow i ogólnem u“  i związanej z 
n im  ustaw ie o regu lam in ie  dla 
przedsiębiorstw  25 tysięcy ro 
botn ików .

nia) i  w  W upperta l robotn icy  
wszystkich fa b ry k  p rze rw a li 
pracę i  zorgan izow ali potężną 
dem onstrację. W  Essen odbył 
się w iec pro testacyjny, na k tó 
ry  p rzyby ło  10 tysięcy m iesz-

d r W ir th
W szystkie rad y  zakładowe 

stoczni i  fa b ry k  w  B rem ie w y 
stosowały do rządu w  Bonn 
w spólny pro test p rzeciw ko usta
w ie o regu lam in ie  dla przedsię
b io rs tw  i  przeciw ko podpisaniu 
m ilita rystycznego „u k ła d u  ogól
nego“ .

Na w spólnej kon fe ren c ji ro 
bo tn ikó w  „ I. G. M e ta li“  i

uczestniczyli w raz z rob o tn ika 
m i zorgan izow anym i w  CGT, 
rów nież robo tn icy  należący do 
chrześcijańskich zw iązków  za
wodowych.

Tysiące delegatów biorących 
udzia ł w  dorocznym  kongresie 
repub likańskiego stowarzyszenia 
b. kom batan tów  w  M o n tre u il 
uch w a liło  rezo lucję domagającą 
się niezwłocznego zwolnien ia 
Jacques Duelos.

W Lyon ie  na kongresie To
w arzystw a P rzy ja źn i F ranc ja  — 
ZSRR sekretarz generalny te j 
o rgan izacji — P a ille re t podkre 
ś lił, że Jacques Duelos może 
Uczyć na poparcie wszystkich 
zw o lenn ików  pokoju, a w  szcze
gólności członków  Towarzystwa.

Na dorocznym  kongresie 
Zw iązku K ob ie t F rancuskich, 
k tó ry  rozpoczął się w  Paryżu, 
sekre tarka Z w iązku  — Claudine 
Chomąt podkreśliła , że należy 
rozw inąć energiczną w a lkę  o 
zwoln ien ie  Jacques Duelos.

Stil „zwolniony“ 
i... „oskarżony“

P A R Y Ż  (PAP). — Agencja 
„F rance Presse“  podaje, że w ła 
dze sądowe zmuszone b y ły  cof
nąć ja ko  ca łkow ic ie  nieuzasad
nione oskarżenie, wysunięte 
przeciw ko redak to row i naczel
nemu dz ien ijika  „ L ‘Humanit,e“ 
A nd re  S tilo w i o rzekome „n a 
w o ływ an ie  do dem onstrac ji“ . Na 
podstaw ie tego „oskarżenia“  S til 
został aresztowany 25 m aja br.

ściu p o lic ji na gmach KC  — 
p rzyb y ł do siedziby KC, złożył 
oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r
dza:

Rew izję —  stw ierdza J o in v il
le  — przeprowadzono w  dwóch 
etapach. N a jp ie rw  podczas re 
w iz ji obecni b y li towarzysze, 
k tó rzy  zna jdow a li się w ew ną trz  
budynku. Po zakończeniu re w i
z ji, przeprowadzonej w  ich o- 
becności, kom isarze p o lic y jn i 
w ygada li się, że nie znaleźli n i
czego, co m ogłoby usp raw ied li
w ić  oskarżenie Jacques Duelos.

Później rozpoczął się d rug i 
etap rew iz ji. Towarzysze, zna j
du jący się w ew ną trz  gmachu, 
zosta li zam knięci w osobnym 
poko ju  przez po lic jan tó w  uzbro
jonych w autom aty. Równocze
śnie agenci p rzys tą p ili do po
nownej rew iz ji. N a tu ra ln ie , że 
w  tych w arunkach m og liby oni 
„znaleźć“  dokum enty, k tó re  sa
m i s fab rykow a li.

Jest rzeczą oczyw istą — o- 
św iadczył J o in v ille  — że re w i
zja w  gmachu K C  jest częścią 
operacji z góry ukartow anej, 
jest dowodem prawdziwego sp i
sku zorganizowanego przeciwko 
naszej p a rtii,  ponieważ partia  
nasza jest p łom ienną obrończy
nią pokoju.

Prasa donosi, że w b rew  prze
pisom procedury, po lic ja  po 
przeprowadzeniu re w iz ji nie 
sporządziła p ro tokó łu  an i sp i
su skonfiskow anych dokum en
tów. K om entu jąc ten fak t, a- 
gencja prasowa U F I stw ierdza: 
Tego rodzaju rew iz je  mogą u - 
m ożliw ić  cyniczne i skanda li
czne fab rykow an ie  fa łszyw ych 
dokum entów.

Dziennik „Prawda“ 
o uwięzieniu 

Duelos
M O S K W A  (PAP). Pod ty tu łem

„Spisek przeciw ko poko jow i i 
przeciw  F ra n c ji“  dziennik 
„P raw da “  op ub likow a ł kores
pondencję Żukow a z Paryża o 
represjach przeciw ko dem okra
tycznym  organizacjom  . i  ich 
przywódcom .

Po re w iz ji w  gmachu KC

K P F  — pisze m. in . Żuków  
po lic janc i w ygada li się, że 
nie udało im  się znaleźć ani 
jednego pożądanego z ich punk
tu  w idzenia dokum entu. Jed
nakże powiązany z po lic ją  
dziennik p raw icow ych  soc ja li
stów  „France S o ir“  rozp isu je  się 
już, że rzekom o w  gmachu KC™ 
„znaleziono dokum enty“ .

O rezu ltacie obecnej w a łk i o 
ocalenie wolności dem okratycz
nych, honoru i niezawisłości 
F ra n c ji zadecyduje masowość i  
stopień zorganizowania ogólno
narodowego ruchu oporu prze
c iw ko b ru ta ln ym  i  podłym  kno
waniom  reakcji.
Liczne zgłoszenia do KPF  

—  odpowiedzią
na prowokacje zbirów 

Pinay‘a
P A R Y Ż (PAP). „ L ‘H um an ite  

D im anche“  donosi, że w  ciągu 
ostatn ich dn i w ie le osób zgło
siło przystąp ienie do F rancu
skie j P a r t ii K om unistycznej. 
M ia ło  to m iejsce w  szczególno
ści w  IX , X I I  i  X IX  dz ie ln icy 
Paryża, w  Levallo is, Issy les 
M ou lineux, St. Brieuc, Fonte
nay sous Bois, E rm ont. W  dzie l
n icy łac ińsk ie j Paryża w  ciągu 
ostatn ich 48 godzin w stąp iło  do 
P a rt ii Kom unistycznej w ie lu  
studentów.

Protesty z całego świata
B E R L IN  (PAP). — K ie ro w n i

c tw o be rliń sk ie j organizacji. 
Zw iązku O fia r Faszyzmu skie
row ało do francuskiego m in is tra  
spraw zagranicznych depeszę 
protestującą przeciwko uw ię 
zieniu Jacques Duelos.

K C  SED w  depeszy do KC  
Kom unistycznej P a r t ii F ra n c ji 
pisze m. in.: „W szyscy zwolen
n icy  pokoju w  Niemczech p ro
testu ją  przeciw ko samowoli, 
k tó re j o fia rą  stał się na rozkaz 
generała dżumy — R idgw ay‘a 
— towarzysz Jacques Duelos“ .

¡J;
W IED EŃ  (PAP). — W  w ie lu  

zakładach przem ysłow ych A u 
s tr i i odbyły  się wiece i  zebra
nia  protestacyjne. W  powzię
tych rezolucjach masy p racu ją 
ce A u s tr ii dom agają się niez
włocznego zwoln ien ia  Jacques 
Duelos i  A nd re  Stila .

BUD APESZT (PAP). —  G ło
wa kościoła ka to lick iego na 
Węgrzech a rcyb iskup  z Eger- 
G yula Czapyk wystosował do 
prezydenta F ra n c ji — A u rio la  
depeszę, w  k tó re j podkreśla, że 
aresztowanie Duelos, k tó ry  b y ł 
chron iony im m un ite tem  posel
sk im  oznacza pogwałcenie całe
go ładu prawnego.

T IR A N A  (PAP). — Na lic z 
nych wiecach pro testacyjnych 
masy pracujące A lb a n ii doma
gają się niezwłocznego położe- 

,nia kresu bezprawnym  aktom  
rządu francuskiego i  natychm:a_ 
stowego zwoln ien ia  Duelos. Cen
tra lna  rada albańskich związ
ków  zawodowych wystosowała 
do rządu francuskiego depeszę 
protestacyjną.

Protesty w rałej Polsce przeciwko agresywnemu 
„układowi ogólnemu“ i aresztowaniu

tow. Duelos
(f) Z gniewem  i  

p ię tnu je  społeczeństwo polskie 
zbrodnicze prow okacje im p e ria 
lis tów . Potężnie b rzm i żądanie 
m ilion ów  lu d z i w  całym  k ra ju : 
U w o ln ić  Jacques Duelos“

oburzeniem  cyjnego w  Zjednoczeniu N r 1 
Bud. M ie jsk iego w  Poznaniu me* 
chan ik K aro lczak — Które po
m ogły dojść do w ładzy H itle ro 
w i, k tó re  m ordują , tysiące bez
bronnych dzieci koreańskich i

- „Precz z im p eria lis tyczn ym i p la - : zbrukane są k rw ią  podpisały zbó 
- ln a m i podpalaczy św ia ta“ , „Ż ą - i. je c k i „u k ła d  ogólny“  z pogro-

„B e rgbau" w  Norym berdze za
żądano un ieważnienia podpisa ( __  _
nego przez Adenauera „u k ła d u  j damy un ieważnienia wojennego j bowcam i H itle ra  — te same rę- 
ogólnego“  i domagano się zaw ar- 
cia tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i. Rada zakładowa fa 
b ry k i obuw ia „M ercedes“  w  
S tu ttgarc ie  głosami kom unis
tów , socja ldem okratów  i  bezpar
ty jn y c h  uchw a liła  jednom yśl
n ie  protest przeciw ko „uk ład o 
w i ogólnem u“ .

„u k ła d u  ogólnego“ .
W  zakładach pracy i w  fa 

brykach  tysiące robo tn ików  
m an ifes tu ją  swą solidarność z 
ludem  francuskim , żądającym  
uw o ln ien ia  swego ukochanego 
przyw ódcy Jacques Ducios oraz 
płom iennego p a trio ty  A nd ré  
S tila . „Te same ręce — m ó
w ił podczas w iecu m an ifesta-

BESTIALSTW A NA M A LA JA C H
Ralph ParkerP o n iż e j zam ieszczam y a r ty k u ł  

w y b itn e g o  p u b lic y s ty  a n g ie ls k ie 
go. o p u b lik o w a n y  w  czasop iśm ie  
,,O g o n io k “ .

W  końcu kw ie tn ia  w  lo nd yń - 
ik ie j  gazecie „D a ily  W orker".

opub likow ano znane ju ż  dziś na 
całym  świecie zdjecie: żołdak

b ry ty js k i trzym a w  ręku odrą
baną głowę bo jo w n ika  ruchu 
wyzwoleńczego na M alajach. 
Zd jęcie  z rob ił m łody żołnierz 
angie lski, k tó ry  napisał do ga
zety: „Nie jest to pojedynczy 
wypadek— Nigdy nie osiągnie
my zwycięstwa na Malajach. 
Partyzanci są zbyt dobrze zor
ganizowani. Naród idzie razem 
z nim i“.

k tó rych  wytoczono przeciw  ga
zecie „D a ily  W o rke r“  p row oka
cy jn e  oskarżenie o opub likow a
nie „sfałszowanego dokum entu“ .

Odpowiedź gazety „D a ily  
W o rke r“  nastąpiła natychm iast. 
Gazeta opub likow a ła  nową se
r ię  fo tog ra fii, k tó re  niezbicie 
wskazują ja k i kon k re tn ie  od
dział b ry ty js k i b ra ł udzia ł w 
od rąbyw an iu  g łów  pa trio tów  
m ala jsk ich. „Zamieszczamy te 
nowe zdjęcia — pisał „D a ily  
W orke r“  — bynajmniej nie dla 
niezdrowej sensacji, ale wyłącz
nie dlatego, że naród brytyjskiK om entu jąc fo tog ra fię  „D a ily

W o rke r“  p isa ł: „Zdjęcie pokazu- __. .. , „  . , __. w naszym przekonaniu, potępiaje, ze staczamy się do poziomu ", . ’Ł i toirn Knrlf»a m nieimsi /Inlrnnsmra _
zwierząt. Krw aw e rozprawy z 
ludnością całych wsi, niszczenie 
urodzajów — wszystko to uzu-

tego rodzaju czyny, dokonywa
ne w jego imieniu“.

W  tym  samym czasie władze
pełnia się jeszcze taką „żaba- j ko lon ia lne  o p ub liko w a ły  hanie- 
wą“ jak obcinanie głów patrio- ! bne oświadczenie, że prem ie 
tom malajskim. Ci, którzy pro- j wypłacane za dostawę odciętych 
wadzą niesprawiedliwe wojny ] g łów  „przyw ódców  kom u n i- 
przeciwko kolonialnym narodom stycznych“  na M ala jach od tej 
niechybnie staczają się do po- pory zostają potro jone. W izbie
ziomu bestii“

O pub likow an ie  tego m ateria-

gm in m in is te r k o lo n ii L y tte lto n  
ośw iadczył, że niszczenie uro- 

| dzajów  na M ala jach przy pomo-

...Widziałem, jak w yw lekali z 
domów płaczące kobiety i dzie
ci i potem spalali wszystko do
szczętnie... Czym zaw inili ci lu 
dzie? Tym  tylko, że są robot
nikam i i chłopami, że solidary
zują się z tnaiajską arm ią lu 
dowo-wyzwoleńczą, która przy
sięgła wyzwolić naród z jarzm a  
imperializmu angielskiego“.

że dany „in cyd e n t“  jes t po p ro
stu „w yp ad k iem  odosobnio
nym “ .

W odpow iedzi „D a ily  W orke r“  
op ub liko w a ł trzecią serię zdjęć. 
Dowodzą one, że „ in cyd e n ty “  ta 
k ie  m ają szerokie zastosowa
nie. „Zdjęcia te — pisała ga
zeta — otrzymaliśmy od żołnie
rzy brytyjskich i innych osób,
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łu  na łamach „D a ily  W orke r“ cy środków  chemicznych będzie
odbiło  się szerokim  echem kontynuowane,
wśród mas pracujących. Już po , także p o litykę
up ływ ie  k ilk u  godzin na jedne j k a r“ ,
z w iększych fa b ryk  budowy

Potw ierdzono
„zb iorow ych

Ż o in ie rz  u k ła d a  o d rą b a n e  g ło w y  na  z ie m i, o b o k  sw o je g o  w y p o m a d o w a 
nego a n g ie ls k ie g o  b u ta . P a s tw ią c  się  nad  t ru p a m i p a t r io tó w  m a la j
s k ic h  ż o łd a k  s ta w ia  m ie d z y  g ło w a m i o d rą b a ną  rę k ę  „ w it a ją c ą j  ja k  
gdyby k o lo n iz a to ró w . Z d ję c ie  u k a z a ło  się w  lo ndyńsk im  dzienn iku  
6  „ D a ily  W o rk e r“

maszyn w  Londynie , rozpoczęło 
się zbieranie podpisów pod p ro 
testem. k tó ry  sk ie row any został 
na ręce m in is tra  ko lo n ii L y tte l-  
tona.

A le  protesty ogarniające całą 
A ng lię  nie p rze ryw a ły  się: do 
redakc ji gazety „D a ily  W orke r“  
nap ływ ała  masa lis tó w  od doke- 
rów  londyńskich , od ko le jarzy, 
od robo tn ików  fab ryk . Pewien 

K o ła  o fic ja lne , zaniepokojone żołn ierz angielski, k tó ry  dopie- 
narastającą fa lą oburzenia, po- 1 ro co pow róc ił do domu po trzy -
szły drogą negowania auten
tyczności fo to g ra fii. Sprzedajna 
prasa burżuazyjna w ystąp iła  z 
insp irow anym i przez m in is te r
stw o m orsk ie  a r ty k u lik a m i, w

le tn im  pobycie na M alajach, 
p isał: „Widziałem bezrolnych 
chłopów malajskich, których 
zganiali masami, jak  bydło, do 
tzw. „obozów przesiedleńczych".

F o to k o p ia  fra g m e n tu  lis tu , o trz y m a n e g o  p rzez  re d a k c ję  g aze ty  „ D a i ly  
W o rk e r “  od a n g ie ls k ie g o  żo łn ie rz a , k tó r y  p o w ró c ił  z M a la jó w

B y li żołnierze oddziału, b io - nie podzielających bynajmniej
poglądów „Daily W orker“, ale 
przekonanych o tym, że po
dobna praktyka bezcześci b ry
tyjskie siły zbrojne“.

Po op ub likow an iu  trzecie j se
r i i  zdjęć ko ła  o fic ja ln e  ośw iad
czyły, że wydano rozkaz zaprze
stania obcinania głów.

A le  naród angie lski pragnie 
nie ty lk o  p rze rw an ia  tych b a r
barzyńskich metod. Prości A n 
g licy  pragną, aby przerw ana zo
stała okru tna  w o jna  ko lon ia lna 
na M ala jach, aby żołnierze an
gielscy po w ró c ili do domów, a- 
by lu d  M a la jó w  o trzym a ł moż
liw ość samodzielnego budowa -  
n ia  swego życia w  w arunkach 
pokoju i niepodległości.

rącego udzia ł w  działaniach, u - 
chwyconych ob iektyw em  apa
ra tu  fotograficznego, na znak 
protestu zw ró c ili swoje odzna
czenia. Szereg oskarżycie lskich 
rezo luc ji pod ję ły  zw iązk i zawo
dowe w  różnych okręgach A n 
g lii.  R obotn icy fa b ry k i budowy 
maszyn w  S he ffie ld  zażądali od 
w ładz wszczęcia śledztwa.

W obliczu wciąż narasta ją - 
cego oburzenia społeczeństwa, 
angielskie koła rządzące zm u
szone zostały „przypuśc ić“ , że 
opub likow ane w  gazecie „D a ily  
W orke r“  fo tog ra fie  są auten - 
tyczne. 7 m aja L y tte lto n  p rzy 
znał w  izb ie  gm in, że fo 
tog ra fie  są praw dziw e, chociaż 
s ta ra ł się jednocześnie dowieść.

ce zbrodn iarzy uw ięz iły  na jlep  
szych synów ludu  francuskiego
— Jacques Duelos i A nd ré  Stila. 
A le  niech im peria liśc i nie są
dzą, że aresztowani pa trioc i są 
bezbronni. Z n im i jest lu d  f ra n 
cuski, z n im i jest cała postę
powa ludzkość, wszyscy bo jo w 
n icy  o pokój na ca łym  świecie 
z potężnym  Zw iązk iem  Radziec
k im  na czele. Niech im p e ria li
ści strzegą się gn iewu ludz
kości“ .

W  ostrych słowach potępia ją 
zbrodnicze prow okacje im p e ria 
lis tó w  m arynarze P o lsk ie j M ary  
n a rk i H and low ej. „W idz ie liśm y
— m ó w ił m arynarz  Kędzierski

z O /M  „W a ry ń s k i“  — ja k  ro 
bo tn icy po rto w i H am burga w a l
czy li przeciw ko planom  w o jen
nym  zbrodniarzy im p e ria lis 
tycznych i  neoh itłerow ców  w  
Bonn. W ierzę, że pom im o suro
wych rep res ji pa trioc i n iem iec
cy będą skutecznie krzyżować 
p lany podpalaczy św iata, bo z 
dnia na dzień w  całych N iem - ' 
czech rośnie siła ruchu obroń
ców pokoju, bo wszyscy uczci
w i ludzie  na całym  świecie so
lid a ryzu ją  się z ich w a lk ą “ .

Rezolucję pro testacyjną uch
w a lil i rów nież uczestnicy na
rady w  w o jew ódzk im  kom i
tecie obrońców pokoju w  K a 
tow icach, k tó ra  odbyła się z 
udzia łem  przewodniczących 
m ie jsk ich , pow iatowych, zakła
dowych KO P oraz znanych 
przodow ników  pracy.

Wiece pro testacyjne odbywa
ją  się w  m iastach i  wsiach ca
łego k ra ju .

Rokow ania w Panmiindżon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja No

w ych Chin donosi z Panm und- 
żon, że na posiedzeniu delega
c ji, prowadzących rokow ania  w  
spraw ie roze jm u w  K ore i, prze
wodniczący de legacji koreańsko- 
ch ińsk ie j generał Nam I r  z łożył 
ostry  protest p rzeciw ko m o r
dowaniu przez A m erykanów  
jeńców  koreańskich i  chińskich 
na wysp ie Kożedo.

W  dn iu  29 m aja — oświadczył 
generał Nam  I r  — w  obozie na 
w ysp ie Kożedo' jeden z jeńców  
został zam ordowany, a in n y  
ciężko ranny. Delegacja koreań- 
sko-ch ińska p ro testu je  stanow

czo przeciw ko tem u nowemu 
m orderstw u i  domaga się, aże
by m asakrom  i bestia lstw om  w  
obozach jen ieck ich  został poło
żony kres.

W  zakończeniu generał Nam 
I r  wezwał delegację am erykań
ską, ażeby w  celu osiągnięcia 
porozum ienia w  spraw ie roze j
mu w  K o re i zrew idowała swe 
absurdalne stanow isko co do 
jeńców  w o jennych i  w yraz iła  
zgodę na rozsądną i  opartą na 
postanowieniach K onw enc ji Ge
new skie j propozycję delegacji 
ko reańsko-ch ińsk le j, p rzew idu
jącą repa triac ję  w szystkich jeń 
ców po zaw arciu rozejmu.

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  1 bm. w  Phenjan ie poda -  
je, że oddzia ły a rm ii ludow ej, 
w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z od
dzia łam i ochotn ików  ch ińsk ich 
skutecznie odp iera ją  a tak i n ie 
przy jac ie la  na W ielu odcinkach 
fro n tu , zadając im  znaczne s tra 
ty  w  ludziach i  sprzęcie.

W  re jon ie  wschodniego w y 
brzeża, specjalne oddzia ły s trze l
ców przeciw lo tn iczych s trą c iły  2 
sam oloty am erykańskie.

Amerykanie mordują 
bezbronną ludność

(f) P H E N JA N  (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenjanu, że

am erykańskie w o jska in te rw en
cy jne wzm ogły ostatn io barba
rzyńskie  na lo ty  na bezbronne 
osiedla K o re i północnej.

Przed paru  dn iam i samolo
ty  am erykańskie  zrzuc iły  w ie lką  
ilość bomb napalm ow ych i w y 
buchowych na wieś H y k u r i w  
powiecie Sanwon w  p ro w in c ji 
po łudn iow y Phenjan. W rezu l
tacie tego barbarzyńskiego na
lo tu  spłonęło żywcem w iele 
chłopów, kob ie t i  dzieci. Cała 
wieś zam ieniła się w  pogorzeli
sko. Lo tn icy  am erykańscy prze
la tu ją c  n isko nad po lam i ostrze- 
l iw u ją  z ka rab inów  maszyno
w ych chłopów pracujących na 
ro li.
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R em on ty  k a p ita ln e  b u d y n k ó w

(i) W  bież. ro ku  Państwo L u 
dowe wyasygnowało p raw ie  362 
m iln . z ł na rem onty kap ita lne  
ok. 600 tys. izb oraz na ins ta la 
cją urządzeń san itarnych, p rzy
łączenie do sieci wodociągowo- 
kana lizacy jne j, przeprowadzenie 
e lektryczności i  innych  prac w  
k ilku n a s tu  tysiącach domów, co 
przyczyn i się do dalszej popra-

m ie szka ln ych
J w y  w a run ków  m ieszkaniow o- 
i san ita rnych m ieszkańców m iast 
i i  osied li robotniczych.

W  okresie od stycznia do 
| k w ie tn ia  br. ob ję to rem ontam i 
I k a p ita ln y m i w  całym  k ra ju  
| 9.093 bu dynk i m ieszkalne z ilo -  
| ścią b lisko  190 tys. izb z czego 
ca łkow ic ie  w yrem ontow ano już

4 tysiące domów, posiadających 
75.715 izb. Nasilenie, robót re 
m ontow ych zwiększyło się zna
cznie w sku tek polepszenia się 
w a run ków  atm osferycznych w  
k w ie tn iu  br., k ie dy  rozpoczęto 
prace w  dalszych 3.735 budyn 
kach z liczbą 74 tys. izb m ie 
szkalnych.

Działalność wydawnicza 
Instytutu Polsko-Radzieckiego

(dl Różnorodne fo rm y  dzia
ła lności, ja ką  prze jaw ia  In s ty 
tu t  Polsko -  Radziecki cieszą 
się coraz w iększym  zaintereso
waniem  najszerszych w ars tw  
społeczeństwa polskiego. Jedną 
z tych fo rm  jest działalność w y 
dawnicza In s ty tu tu , m ająca na 
celu in fo rm ow an ie  o w ażn ie j
szych wydarzeniach naukowych 
i  k u ltu ra ln y c h  w  Zw iązku Ra
dzieckim , o pracach ukazu ją
cych się w  ZSRR na tem aty 
po lsk ie  oraz o łączności nauko
w e j i  k u ltu ra ln e j in s ty tu tó w  
po lsk ich  i  radzieckich. Już w  
n ied ług im  czasie ukażą się p ie r
wsze stałe w yd aw n ic tw a  In s ty 
tu tu  ja k : „K w a r ta ln ik  In s ty tu tu  
Polsko -  Radzieckiego“  oraz 
pierwsze pozycje b ib lio teczk i 
popu la rno -naukow e j.

K w a rta ln ik  In s ty tu tu  będzie 
czasopismem naukow ym , hum a
n istycznym , poświęconym prze
de w szystk im  tradyc jom  przy
ja ź n i postępowych s ił narodów

polskiego i  rosyjskiego, b ra te r
skie j p rzy jaźn i polsko - radzie
ck ie j oraz zagadriieniom w spó ł
pracy ku ltu ra ln e j i naukowej 
m iędzy obu narodam i. Na ła 
mach kw a rta ln ika  publikow ana 
będzie ponadto pełna b ib lio g ra 
fia  prac, a rtyku łó w  i notatek 
prasowych dotyczących współ
pracy naukow ej i  k u ltu ra ln e j 
Polski i  Zw iązku Radzieckiego 
w  okresie powojennym . W y
daw n ictw o zawierać będzie ró w 
nież stały dzia ł poświęcony o ry 
g ina lnym  dokum entom  a rch i
w a lnym  dotyczącym tra d y c ji 
p rzy jaźn i m iędzy obu b ra tn im i 
narodam i.

m ierzą Sokorskiego o w spółpra
cy ku ltu ra ln e j polsko -  radzie
ck ie j w  latach powojennych, 
a rty k u ł o nieznanych listach 
M ick iew icza i  szereg innych.

K w a rta ln ik  In s ty tu tu  Polsko- 
Radzieckiego w ydaw any będzie 

! w  języku po lskim  i rosy jsk im  
| przez Państwowe W ydaw nic tw o 
i  Naukowe.
|- W  pozycjach b ib lio teczki po- 
| pu la rno -  naukowej znajdą się 
przede w szystk im  najcenniejsze 
w yk ła d y  wygłoszone w  In s ty 
tucie  w  ram ach odczytów nau
kowych.

P rzygotowany obecnie do d ru 
k u  pierwszy num er k w a r ta ln i
ka zaw ierać będzie m. in . a r ty 
k u ł dziekana w ydzia łu  f ilo lo g ii 
U n iw ersyte tu  im . Bolesława 
B ie ru ta  we W roc ław iu  — prof. 
M ariana Jakóbca o stanie badań 
ruśycys tyk i w  Polsce, w ice m in i
stra K u ltu ry  i  S ztuk i W łodzi-

Pierwsze pu b likac je  b ib lio 
teczki zaw ierać będą re fe ra t 
m in is tra  Z drow ia  — Jerzego 
Sztachelskiego o osiągnięciach 
m edycyny radzieck ie j oraz w i
cem inistra O brony Narodowej 
gen. bryg. M ariana Naszkow- 
skiego o rodowodzie i obliczu 
ludowego W ojska Polskiego.

N ow e g a tu n k i p iw a  u ka żą  się w  b r.
na ry n k u

(d) Przed zb liża jącym  się se
zonem le tn im  przedsięwzięte 
zostały k ro k i, zm ierzające do 
zwiększenia p ro d u kc ji p iw a i 
napo jów  chłodzących oraz 
uspraw nien ia ich  dys trybu c ji.

P rodukcja  p iw a  została zw ię
kszona w  stosunku do roku 
ubiegłego o ok. 10 procent.

W  najb liższych dn iach ukaże 
się w  sprzedaży now y gatunek 
p iw a  ciemnego pełnego pn. „D u 
be ltow e“ . Poza tym  w  n a jb li
ższych tygodniach ukaże się na 
ry n k u  p iw o „K rze p k ie “ , t j.  ja 
sne p iw o mocne, dotychczas w 
Polsce nieprodukowane oraz no-

! w y  gatunek p iwa jasnego pe ł
nego, typu  piłzneńskiego pn. 
„G órsk i zd ró j“ .

W  celu popraw y zaopatrzenia i 
un ikn ięc ia  zdarzających się czę
sto w  roku  ub. p i'zerw  w  do
staw ie p iw a i  wód gazowych 
szczególnie w  okresach szczyto
wego popytu, w  bież. sezonie 
w szystkie hu rtow n ie , ja k  i  pun
k ty  sprzedaży detalicznej będą 
u trzym yw a ły  stałe rezerw y p i
wa i  wód w  wysokości k i lk u 
dn iow ej przecię tnej sprzedaży.

Ponadto w  okresach szczegól
nego natężenia konsum cji — a 
w ięc w  okresie upałów , a ta k -

! że w  okresie zjazdów, zlotów, 
zabaw, im prez sportowych itp . 
organizacje handlowe obowiąza
ne są dokonywać dw u i  t rz y -  i 
k ro tnych  dostaw do punktów  j 
sprzedaży w  ciągu dnia.

W prowadza się ju ż  sprzedaż ] 
napojów  chłodzących w  sk le - j 
pach w  fo rm ie  k ioskow ej — ! 
przez ' okno lu b  w  specjalnych 
stoiskach — na szk lank i j  k u 
fle.

W  okresie w iosenno-le tn im  
k io sk i i  sklepy prowadzące 

i sprzedaż napo jów  będą czynne 
1 w  dn i powszednie do godz. 21, 

a w  niedzielę i  św ięta — do 22.

Najbliższe premiery teatrów warszawskich
(a) T ea try  warszawskie przygo

tow u ją  szereg nowych, in tere 
sujących p rem ier:

W  Teatrze P o lsk im  odbyw ają 
się próby „ L a lk i“  Bolesława P ru 
sa w  przeróbce scenicznej Z y 
gm unta Leśnodorskiego, w  re 
żyserii B ron is ław a D ąbrow 
skiego, w  opraw ie scenicznej 
O ttona A xera . Jednocześnie 
trw a ją  przygotow ania do insce
n izac ji sztuki „Pociąg pancer
n y “  W siewołoda Iw anow a, (w 
przekładzie Jerzego Pom ianow- 
skiego), k tó re j reżyserii pod ją ł 
się Leon Schille r.

W  Teatrze K am era lnym  po 
prem ierze „P ow ro tu  posła“ J. 
U. Niemcewicza i „Dowodu 
wdzięczności narodu“  W. Bogu 
sławskiego w  opracowaniu d ra 
m aturg icznym  pro f. Jana K o tta  
i  M ariana W yrzykowskiego, 
trw a ją  przygotow ania do in 
scenizacji, zabronionej w Pa- | 
ryżu sztuki Roger V a illanda  i

„P u łk o w n ik  Foster przyznaje 
się do w in y “ , oraz do insceni 
zacji sztuki A. Czechowa „W u- 
jaszek W ania“  w  reżyserii M a
r i i  W ie rc ińsk ie j.

Ponadto W arsztat D ram a
tu rg iczny przy Teatrze P o l
skim  pracuje nad nową sztuką 
Kazim ierza Brandysa pt. „S p ra 
w ie d liw i ludzie“ .

T eatr Narodow y przygotow u
je prem ierę „R ew izora“  M ik o 
ła ja  Gogola w  reżyserii Bohda
na Korzeniewskiego, w  opraw ie 
scenicznej Jana Kosińskiego, o- 
raz „F irc y k a  w  zalotach“  Za
błockiego w  reżyserii Jacka 
Woszczerowicza i  Bohdana K o 
rzeniewskiego, w  dekoracjach 
Romana Nowickiego.

yü Teatrze Współczesnym od
byw a ją  się próby nowej sztuk i 
o . Kochanow skim  A leksandra 
M aliszewskiego. Sztukę pt. I „D roga do Czarnolasu“  reżyse- 

! ru je  E rw in  A xer.

T ea tr A teneum  przygotow uje 
prem ierę sztuk i H. A udersk ie j 
pt. „Zb iegow ie“  w  reżyserii J. 
U k le ji.

Teatr Domu W ojska Polskie
go w ys taw i trzy  jednoaktów ki 
A lb e rta  M altza pod wspólnym  
ty tu łe m  „O to  A m eryka “ . Sztu
k i wyb itnego pisarza am ery
kańskiego prze łożył Adam  Tarn. 

i P rzedstaw ienie reżyseruje Sta- 
J n is ław a Perzanowska.

W  Teatrze Powszechnym po 
! prem ierze „N iespoko jne j sta

rości“  L. Rachmanowa (w re- 
j żyserii K . Borowskiego) _ zna j- 
] du je  się w  przygotow aniu  p re 

m iera sztuk; Jerzego Jurandota 
pt. „R odzinka“  w  reżyserii K. 

i Paw łowskiego i opraw ie sceni- 
I cznej K . Pręczkowskiego.

Lu dow y T eatr M uzyczny w y 
staw i w kró tce  sztukę C. G ol
doniego pt. „W ach la rz “  w  re- 

I żyserii M. B ron iew sk ie j i opra- 
! w ie scenicznej A . Sadowskiego.

¡Narada górników 
-korespondentów 

„Tr> buny Wolności“
(f) Dn ia 1 bm. rozpoczęła się 

w  W arszawie dw udniow a nara
da gó rn ików  -  korespondentów 
„T ry b u n y  W olności“ . W  na ra 
dzie uczestniczy przeszło 40 gór
n ik ó w  z kopa lń  przem ysłu wę
glowego Górnego i  Dolnego 
Śląska, z kopa lń  ru d y  i  so li oraz 
członkow ie ko lek tyw u  redak
cyjnego „T ry b u n y  W olności“ . 
W śród gó rn ików  zna jdu ją  się 
lic zn i przodow nicy pracy.

Korespondenci i  członkowie 
zespołu redakcyjnego „T ry b u n y  
W olności“  om aw ia ją na nara
dzie aktua lne zagadnienia swej 
pracy.

Zakończenie zjazdu 
lekarzy -  radiologów
(d) W  d rug im  i  trzec im  dn iu  

obrad radio logów, przyby łych  
do Łodzi na doroczny zjazd 
p rzedstaw ic ie li kó ł Polskiego 
Lekarskiego Towarzystw a Ra
diologicznego z terenu całego 
k ra ju , ok. 250 lekarzy w y s łu 
chało 17 re fe ra tów  naukowych, 
k tó re  w yg ło s ili w y b itn i specja
liśc i w  dziedzinie rad io log ii.

W  w y n ik u  dokonanych w y 
borów  powołany został nowy 
Zarząd G łów ny Polskiego L e 
karskiego Towarzystw a Radio
logicznego, na czele z dotych
czasowym przewodniczącym 
pro f. d r  W ito ldem  Zawadow
skim , k ie row n ik iem  Zakładu 
R ad io log ii A kadem ii Medycznej 
w  W arszawie.

Na zakończenie obrad uczest
n icy  p rz y ję li uchwałę s tw ie r
dzającą m. in.:

„M y , lekarze-rad io lodzy, po
w o łan i do na jbardz ie j hum an i-

M o ż e m y  m i e ć
%J

i  p i ę k n i e j s z y
l e p s z y  

Steel  on
Reklam acje dotyczące jakoś

ci syntetycznego w łókna, k tó 
re zgłaszał przem ysł dz iew ia r
sk i i jego k lie n t: Centrala O- 
dzieżowa w Łodzi w yw o ła ły  
burzę w  szklance wody, a w ła 
ściw ie burzę w  ko tle  kap ro lak - 
tam u — podstawowego pó łfa 
b ryka tu , z którego nasze dwa 
zakłady „Jelen ia G óra“  i „G o 
rzów “  p roduku ją  poszukiwane 
na ry n k u  pończochy, tzw. stee- 
lony. Sprawa ta ma zresztą 
w ie lce charakterystyczny prze
bieg. Jeszcze raz potw ierdza 
znaczenie apara tu dys trybu 
cyjnego, jako  busoli, nieodzow
nego sygnalizatora, k tó ry  o- 
strzega w  porę produkcję  
o popełnianych przez n ią  b łę
dach.

D e ficy t pończoch, ja k i m ia ł 
m iejsce w  ub ieg łym  roku, k a 
zał przem ysłow i dz iew iarsk ie
mu „łapać na gorąco“ , prosto 
z w arszta tu  każdy konus (szpul 
kę) sztucznego w łókna  — „żeby 
maszyny nie  s ta ły “ . W  bieżą
cym  roku  sytuacja zm ieniła się 
gruntow nie . Ruszyła w ie lka  in 
westycja p lanu 6 -le tn ie g o "— 
w span ia ły  „G orzów “ . "W ieloty
sięcznym s trum ien iem  przepu
szczają f i l ie ry  gorzowskie cie
n iu tk ie  smugi p łynu  o konsy
stencji m iodu, k tó re  zastygając 
da ją wartościową, poszukiwaną' 
przędzę — w łókno  syntetyczne.

W  m arcu br. Centra la Odzie
żowa rzuciła  na rynek 800 tys. 
pończoch.

W. Skulska

m. in. f -k ę  dziew iarską im. M. 
Buczka.

B yła  godzina 16.30. N iedaw 
no przystąp iła  do pracy druga 
zmiana, a już  stół pod ścianą 
zapełnia ł się b rakam i i  z ryw a
mi. K o ton ia rz  — tow. Bergm an 
wskazyw ał na źle w iązane koń 
ce, włochowatość, tzw. watę 
steelonu. K ie row n iczka  k o n tro 
l i  technicznej tow . Aszpis de
m onstrowała nam z oburze
niem  owe obręcze, zgrubienia 
i  obw arzanki „b ik in ia rs k ie “ , 
w p lo ty  2 — 3-centym etrow ej 
grubej, ja k  szczecina przędzy.

cych k ro kó w  celem usunięcia 
przeszkody, ja ką  stanow i prze
wożenie przędzy, w y b itn ie  w ra 
ż liw e j na w ilgoć — z jednego 
oddziału do drugiego przez d łu 
gie podwórze fabryczne (is tn ie je  
choćby m ożliwość zastosowania 
herm etycznie zam kniętych wóz
ków). N ie ustanow iono na wszy
s tk ich  fazach aparatu k o n tro li 
technicznej. N ie ustalono k ry te 
r ió w  odbioru p ro du kc ji, w sku 
tek czego przem ysł dziew iarsk i 
z rzekomo drugiego gatunku 
przędzy — w ytw arza  trzec i i  
czw arty  gatunek pończoch (a

-  5.000 naszych pończoch le - by wa 1 odwrotn ie). N ie in fo rm o- 
“  y  wano o reklam acjach, dotyczą-ży na a rb itrażu , ponieważ CO 

— broniąc swoich k lie n tó w  — 
nie chce ich  puścić na rynek.

W n ik liw a  analiza, ja ko  pod
stawową przyczynę * braków  
stw ie rdz iła  n iską jakość w łókna 
syntetycznego, szczególnie zaś 
w łókna  pochodzącego z zakła
dów je len iogórskich.

Wykorzystywać każdy 
kilowat mocy produkcyjnej

W  zakładach je len iogórskich 
towarzysze z k ie row n ic tw a , 
przyznają, że jakość ich  p roduk
c ji może budzić w ą tp liw ości. 
Przyczyny? Przestarza ły sprzęt 
i

cych jakości steelonu — organ i
zacji p a rty jn e j, a także prze
wodniczącego rady zakładowej. . . „

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i nie śle- j ' v i ą  towarzysze z Gorzowa -

Gorzów zaczai p rodukcję  w  
ub. roku  i skok, ja k i uczyn ił 
od października do listopada ub. 
roku (od 23 do 55,7 procent I I  
gatunku) jest dowodem, że k ie 
row n ic tw o  i m łoda załoga Go
rzowa opanowywała trudn y  i  
skom p likow any proces p roduk
cy jn y  steelonu.

Ód tego czasu m inęło ¿nowu 
8 m iesięcy i  w  tym  czas:e*>uczy- 
rdono w  te j nowoczesnej i p ięk
nej ponad opis reportera fa b ry 
ce — zbyt mało. by podnieść 
jakość syntetycznego w łókna : 
„P o lanu“ .

N ie b rak tu  chęci i  zapału. 
A le  b rak jest pomocy, organ i
zacji i  praw id łowego drogo
wskazu, ja k i stanow i op in ia  
rynku .

— N adsyła jc ie  nam każdą 
konkre tną  reklam ację — m ó-

ob iektyw ne trudności 
Czy trudności, k tó re  n ie  dadzą 

Rynek zaś zgłosił szereg re - choćby częściowo usunąć?
k la m a c ji dotyczących jakości

ta rnych  obow iązków na rzecz j  n iektó rych  p a r ti i tow aru , 
społeczeństwa, z całego serca 
dołączamy się do protestu po l
skiego św iata lekarskiego prze
c iw ko  m iędzynarodowem u bez
p ra w iu  i  gwałtom , dokonyw a
nym  przez am erykańskich im 
pe ria lis tów .

Pragniem y, by'szczególnie do
nośny b y ł nasz 'protest p rzeciw 
ko bandyckiem u „u k ła d o w i ogól 
nem u“ , za k tó rym  k ry ją  się h i t 
le row skie  kaźnie i  obozy kon - 
cen tra c "'- '" ' Ramię przy ram ie 
n iu  z robo tn ik iem  i  chłopem 
po lsk im  in te ligenc ia  nasza, od
pow ie na wszystkie re w iz jo n i
styczne zakusy wzmożeniem 
tw órcze j pracy poko jow e j i 
spotęgowaniem w  ten sposób s ił 
obronnych światowego obozu 
pokoju i postępu“ .

Reklam acje te zw iększyły 
czujność CÓ, k tó ra  zaostrzyła, 
sprecyzowała k la sy fikac ję  i  żą
dania w  stosunku do przem y
słu dziew iarskiego. Zwiększone 
wym agania CO kaza ły dzie- 
w ia rs tw u  przy jrzeć się uw aż
n ie j, niż dotychczas sw o je j p ro 
d u k c ji a przede wszystk im  je j 
jakości.

Stw ierdzono, że na 1 m ilio n  
przerobionych pończoch ze ste
elonu około 20 tysięcy stano
w iło  brak dodatkow y (poza do
puszczalnym).

Tow. Aszpis 
słusznie się oburza

W czasie pobytu w  Łodzi 
m ie liśm y sposobność zwiedzić

W  odpow iedzi k ie ro w n ik  p ro
d u k c ji — tow . K u ła ko w sk i m ó
w i o w ie lk ie j zasłudze „Je len ie j 
G óry“  — fabryce, k tó ra  p ie rw 
sza w  Polsce w yprodukow a ła  
syntetyczne w łókno . Zakładu, 
k tó ry  b y ł p lacówką doświad
czalną dla w ie lk ie j p ro du kc ji 
„G orzow a“ .

A rgum en ty  słuszne, zasługi 
n iew ą tp liw ie  poważne. W  żad
nym  jednak w ypadku  nie  uspra
w ie d liw ia ją  one dem ob ilizac ji (a 
taka is tn ie je  w  „Je len ie j Gó
rze“ ), k tó re j ob jaw y możemy 
obserwować na term om etrze 
jakości p ro d u kc ji w  okresie o- 
statniego półrocza.

W  tym  to  czasie zakład nie 
zw iększył an i o jeden procent 
drugiego ga tunku  w łókna 
(pierwszego w  ogóle nie produ
ku je). N ie uczyniono decydu ją-

T
Z obchodów Święta Ludowego

Przesyła jc ie nam pończochy z 
I błędam i. Będziemy je  wywieszać 
i na działach, odpowiedzialnych 
! za błędy. Nasi robo tn icy  są am - 
| b itn i. N ie dadzą złe j p rodukc ji.

K ie ro w n ic tw o  Gorzowa obok 
w ie lu  trudnych, do usunięcia 

; błędów w  jakości steelonu — 
j w id z i w ie le  rea lnych m ożliw o- 
! ści dla natychm iastow ej popra- 
| w y jakości.
j K ie ro w n ic tw o  Gorzowa w idz i 
I i wskazuje szereg konkre tnych 
| usterek ła tw ych  (powtarzam y 
: ła tw ych) i prostych do usunię- 
j da. M owa przede w szystk im  o 
j n ie rów nym  rozciągu w łókna, o 
i zrywach, pęczkach, czy ,.p lu - 
j szu“ . Zagadnienia te są do roz- 
I w iązania bez w ie lk ich  inw esty - 
| c ji, d ługo le tn ich  dyskus ji i  no- 
! wych agregatów, 
i Potrzeba do nich iedymie w la - 
! ściwego ustawdenia k o n tro li 
technicznej — strażn ika  wyso
k ie j jakości p rodukc ji.

Kontrola techniczna 
na wszystkich fazach

W  Gorzowie apara t k o n tro li 
liczy 6 osób. Faz p ro d u kc ji jest 
13. Większość oddziałów pracu
je na trzy  zm iany. W  zakładach 
je len iogórskich np. oddziały 
chemiczne nie m ają w  ogóle 
pracow nika kon tro li. W  dodat
ku  nie osadzono tego aparatu 
w  ścisłych, obowiązujących ra 
mach w ytycznych technologicz
nych.

B raka rka  oceniająca p roduk
cję przędzaln i je len iogórskie j 
tow. S tan isława Rad na pyta
nie: ja k ie  sa k ry te r ia  rozgran i-

dzi za lite ra tu rą  fachową, zw ią
zaną z trudn ą  i  nową problem a
tyką  ' p ro d u k c ji syntetycznego 
w łókna  (ciekawe, że ważny a r
ty k u ł radzieckiego specja listy 
na ten tem at ukazał się w  stycz
n iow ym  numerze m iesięcznika 
przemysłu... dziew iarskiego p.n.
„Odzież“ ).

N ie pomaga też fabryce w  
rozw iązyw an iu  konkre tnych  
trudności, związanych z niedo
pracowaniem  procesu technolo
gicznego — In s ty tu t W łókien 
Sztucznych, k tó ry  za jm uje  się 
od pó łto ra  roku, t j .  od czasu je 
go powstania g łów nie p rzepro
wadzką z Jelen ie j G óry do Go
rzowa.

Dużo jeszcze zdań mogłoby 
się zaczynać od słowa nie — od 
n iew ykorzystanych m ożliwości 
napraw y w ie lu  is tn ie jących b łę 
dów p ro du kc ji.

Czy jednak można czynić za 
ten stan odpow iedzia lnym  je 
dyn ie i  ty lk o  k ie row n ic tw o  w y 
mienionego zakładu. I  to nie 
byłoby słuszne. A lbow iem  i ze 
strony Centralnego Zarządu 
W łókien Sztucznych, a także 
odpowiedniego ogniwa M in i
sterstwa Chem ii przyczyniono 
się do obecnego stanu impasu, 
przez stwarzanie niezdrowego, 
rozbraja jącego poglądu, że za
k ład  je len iogó rsk i ma ulec już 
w  52 roku  lik w id a c ji.  Oddział 
podstawowy — chem iczny m ia ł 
być rozw iązany w  k w ie tn iu  ub. 
roku, w  zw iązku z czym w s trzy 
mano na tym  odcinku p rzew i
dziane i  niezbędne rem onty a- 
gregatów.

— W  rezultacie m am y tak  \ czenia poszczególnych gatunków
mało kap rc lak tam u, że dajem y 
go do p ro d u kc ji natychm iast, 
prosto z ko tła  — m ów i tow. 
K u łakow sk i. — Próba Laborato
ry jn a  dokonywana jest w  cza
sie k iedy surow iec ju ż  dawno 
„zam ien ił“  się w  przędzę.

W  rzeczyw istości te rm in  l i -
k w id a c ji Jelen ie j G óry przesu- ; dukc ji.

— odpowiada — ,.iak jest przę
dza ładna, to  idzie do I  ka te
go rii, a ja k  gorsza, to idzie do 
d ru g ie j“ .

Rzecz jasna, że w  tym  stanie 
rzeczy kon tro la  techniczna w 
Jelen ie j Górze nie może dać 
gw aranc ji w łaśc iw e j oceny p ro -

n ięto na dobrych k ilk a  la t. Bo
w iem  gospodarcza rac ja  stanu, 

| a przede w szystkim  wzrastające 
i potrzeby rynku  w ym agają w y- 
I korzystan ia  zarówno pełnej m o- 
! cy starego zakładu ja k  i  skró - 
I cenią doświadczalnego okresu 
: rozruchu — nowego. Nowego — 
: to znaczy zakładów w łókna  syn
tetycznego w  Gorzowie.

Gorzów chce i  potrafi

P racow nicy k o n tro li technicz
nej Gorzowa słusznie wskazują 
na trudności związane z roze
znaniem konusu. B raka rka  mo
że bowiem  sprawdzić co n a jw y 
żej w ierzchn ie  100— 150 m etrów  
przędzy. W nętrze zaś, ja k  w  
owocu —  może być uszkodzone 
brakiem . T rudności u jaw n ien ia  
b łędów całej szpu li w  stadium  
końcow ym  —< wym agają tym  
bardzie j p recyzvjnet k o n tro li 

produkować wyższą jakość wszystkich faz p rodukc ji.
W łaściwe ustaw ienie i wzmo-Naczeln.y in żyn ie r Gorzowa 

inż. B rodow ski ze zdziw ieniem  
dow iadu je  się. że i w  stosunku

cnienie k o n tro li technicznej o- 
raz sta ły, system atyczny kon
ta k t z odbiorcą; kon takt, k tó ry

do jakości p ro d u kc ji jego za- ■ pomoże i dz iew iarstw u usunąć

Obchód Święta Ludowego w  Jadowie, pow. Radzymin, woj.  warszawskie. Przemawia uczestnik 
s t ra jku  chłopskiego w  1932 r .  Al.  Borucha lsk i F o to  c a p  — N o w o s ie ls k i

k ładów  is tn ie ją  ocwne. choć da
leko m niejsze zastrzeżenia, a n i
żeli do „je len iogó rsk ich “ .

— Nie jesteśmy stale in fo r 
m ow an i o reklam acjach. Nie 
w iśm y o konkre tnych  faktach 
popełnianych przez nas błędów 
— m ów ią k ie row n icy  poszcze
gólnych dzia łów  p rodukc ji.

szereg popełnianych w  p roduk
c ji steelonu błędów (zagadnienie 
naw ilgo tn ien ia  sal. odpowied
niego farbow ania , p róby zm ia
ny w  systemie przędzenia itd.) 
— będzie poważnym  k rok iem  
naprzód w  walce o wyższą ja 
kość p ro d u kc ji starej Jelen ie j 
G óry i  nowego Gorzowa.

Budowle socjalizmu 
w  Rumuńskiej Republice Ludowej

Masy pracujące R um uńskie j I 
R epub lik i Ludow ej, w idząc 
przed sobą perspektyw ę św ie
tlane j przyszłości, budu ją  nowe I 
życie, przekształcają ekonom ikę j 
k ra ju . Po w ykonan iu  p lanów 
państwowych na rok 1949 i 1950 
zaczęliśmy pom yśln ie rea lizo
wać pierwszy pian pięcio le tn i, 
którego podstawowym  zadaniem 
jest zbudowanie ekonomicznej 
bazy socjalizm u.

„S tw orzyć bazę ekonomiczną 
socja lizm u — m ów i towarzysz 
S ta lin  — to znaczy sprzęgnąć 
ro ln ic tw o  z przem ysłem  soc ja li
stycznym  w  jedną zwartą gospo
darkę, podporządkować ro ln ic 
tw o  k ie row n ic tw u  socja listycz
nego przem ysłu, uregulow ać sto
sunki m iędzy m iastem  a wsią pa 
podstaw ie w y m !any p roduk tów  i 
m iędzy ro ln ic tw e m  a przem y- I 
słem, zamknąć i z likw idow ać j 
w szystkie te kanały, za k tó rych  j 
pośrednictwem  rodzą się k lasy j 
i  rodzi się przede w szystk im  j 
kap ita ł, stworzyć, koniec koń 
ców, tak ie  w a ru n k i p ro du kc ji 
i podziału, k tó re  px-owadzą 
w orost i bezpośrednio do znie
sienia k las“ .

Ind us tria lizac ja  k ra ju  gw a
ra n tu je  umocnienie socja listycz
nych fo rm  w  przem yśle, trans
porcie i ro ln ic tw ie , przebudowę 
techniczną całej gospodarki na
rodow ej, socjalistyczną przebu
dowę wsi, ograniczenie i w y p a r
cie elem entów kap ita lis tycznych 
z gospodarki narodowej. Prze
szło połowę podstawowych na
k ładów  inw estycy jnych, p rzew i
dzianych w  plan ie  p ięcio le tn im , 
przeznacza się dla przem ysłu. 
Pod koniec p ięc io la tk i globalna 
p rodukcja  przem ysłu będzie 2,5 
raza w iększa niż w  roku  1950. 
Takiego szybkiego rozw oju  k ra j 
nasz nie  znał i  nie m ógł znać 
daw n ie j.

Decydującym czynnikiem przy

Gheorghe Hossu
M in is te r B u d o w n ic tw a  1 P rz e m y ś lu  M a te r ia łó w  B udow lanych  

R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j

rozstrzyganiu zagadnień zw iąza
nych z socjalistyczną in d u s tria 
lizac ją  k ra ju  jest dla nas teoria  
m arksistowsko - leninowska, do
świadczenia budow nictw a socja
listycznego w  Zw iązku Radziec
k im  oraz ogromna pomoc, ja k ie j 
udzie la nam Związek Radziec
k i i  osobiście towarzysz S talin.

K luczem  do zbudowania eko
nomicznej bazy socjalizm u jest 
rozw ój naszego przem ysłu socja
listycznego, przede w szystkim  
przem ysłu ciężkiego, w  oparciu  
o e lek try fikac ję .

P rodukcja  energ ii e lek trycz- 
cznej w  ciągu 10 la t wzrośnie 
przeszło czterokrotn ie . Realiza
cja Dziesięcioletniego Planu 
E le k try f ik a c ji stworzy bazę e- 
nergetyczną, nieodzowną dla 
szybkiego rozw oju  naszego prze
m ysłu. E le k try fik a c ja  oznacza 
rów nież racjonalne w yko rzysta 
nie  zasobów energetycznych 
k ra ju , stopniowe przestawienie 
ko le jn ic tw a  na napęd e le k try 
czny, w ykorzystan ie  rzek dla 
celów irygacy jnych , zapobieże
nie powodziom i stworzenie no
wych dróg wodnych. E le k try f i
kac ja  doprowadzi do rozw oju 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego  
obwodów daw n ie j zacofanych. 
„Z lik w id o w a n ie  zacofania eko
nomicznego i ku ltu ra lnego  R u
m u n ii na podstaw ie przejścia do 
w ie lk ie j p ro du kc ji socjalistycz
ne j w  przem yśle i  ro ln ic tw ie  
jes t nie do pom yślenia bez 
e le k try fik a c ji“  — wskazywał 
tow. G. G heorgh iu-D ej. Bez 
e le k try fik a c ji nie możemy .osią
gnąć takiego rozw oju  s il w y 
twórczych, a zwłaszcza tak w y 
sokich w skaźn ików  wydajności 
pracy, ja k ie  są niezbędne dla

zwycięstwa socjalizm u nad k a 
p ita lizm em .

A by  zrealizować im ponujące 
zadania p lanu pięcio letn iego i
p lanu e le k try fik a c ji, podjęto o- 
gromne budow nictw o inw esty 
cyjne, k tó re  ro zw ija  się w  n ie 
zw yk le  szybkim  tempie. Już w  
roku  1949 zakres prac budo
w lanych b y ł czterokro tn ie  w ię 
kszy n iż w  roku 1948, a w  ro 
ku  1950 — o 35 procent w iększy 
n iż w  roku  1949. W artość 
budow nictw a przewidzianego w  
p lan ie  p ięcio le tn im  przewyższa 
25 budżetów przedwojennych 
burżuazyjno -  obszarniczej R u
m un ii.

D la nas, podobnie ja k  dla 
w szystkich k ra jów , k tó re  k ro 
czą drogą budow nictw a soc ja li
zmu, budow le nasze oznaczają 
nasz dzień ju trze jszy  — ogrom 
ny rozw ój s ił w ytw órczych 
dalszy ro z k w it gospodarki naro
dowej, podniesienie stopy życio
w e j mas pracujących, poważny 
w k ład  w  sprawę pokoju.

Rumuńska P artia  Robotnicza 
— k ierow nicza siła państwa lu 
dowo -  demokratycznego, p ro
m otor wszystkich, naszych suk
cesów — jest in ic ja to rem  i  
tw órcą im ponującego p rogra
mu, k tó ry  przekszta łc ił cały 
k ra j w  ogrom ny teren budowy. 
N ie ma takiego ob iektu budo
wlanego, k tó ry  nie by łby  ści
śle zw iązany z im ien iem  p a rtii,  
k tó rym  nie  za jm ow ałby się bez
pośrednio przywódca p a r ti i i  
narodu towarzysz G. G heorgh iu- 
Dej.

Prace nad budową potężne 
go kanału D una j —  Morze 
Czarne są w  pe łnym  toku . K a 
nał, k tó ry  g run tow n ie  polepsza 
w a ru n k i żeglugi w  dolnym bie

gu D una ju, zm niejszając o 4/5 
drogę przebyw aną przez stat
k i na tym  odcinku, odegra o- 
grom ną ro lę w  rozw o ju  stosun
ków  hand low ych naszego k ra 
ju  z w szystk im i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej. W  ojczyźnie 
naszej powstają nowe m iasta i 
po rty . m. in . po rt m orsk i M i-  
dia, znacznie w iększy niż port 
w  Constanzy. K ana ł tchn ie  no
we życie w  okolice, przez k tó 
re przechodzi. Na obszarze 
przeszło 100 tys. hekta rów  lu 
dzie przeobrażają przyrodę: sa
dzi się ochronne pasy leśne, za
sypane zostały b ło ta  i  zwalczo
na szalejąca tu  daw n ie j m ala
ria. W  oko licy  kanału zbudo
wano ju ż  e lektrow nie , w ie lk ie  
w arszta ty mechaniczne, fa b ry 
k i m a te ria łów  budow lanych i 
inne fa b ry k i, k tó re  są zalążkiem 
przyszłego przem ysłu Dobrudży.

Budowa kana łu  D una j — 
Morze Czarne —  to  szkoła dla 
tysięcy robo tn ików , inżyn ie rów  
i  techników , k tó rzy  zdobywają 
bogate doświadczenie budow 
n ic tw a  socjalistycznego. B udow 
niczowie kanału, dum ni z oka
zanego im  zaufania, zobowiąza
l i .  się ukończyć budowę przed 
term inem .

Pom yśln ie ro z w ija ją  się p ra 
ce nad budową' na jw iększe j e- 
le k tro w n i, wznoszonej zgodnie 
z planem  e le k try fik a c ji — E- 
le k tro w n i W odnej im . Lenina. 
Moc je j wynosić będzie 210 tys. 
k ilow a tó w . Ogółem w  ciągu 10 
la t zbudowanych zostanie 13 
w ie lk ic h  e lek trow n i cieplnych 
i  24 e lektrow n ie  wodne. Łącz
na moc wszystkich e lektrow n i 
osiągnie 2,6 m iln . k ilow a tów . E- 
le k tro w n ia  Wodna im . Lenina 
dawać będzie rocznie 430 m iln . 
k ilow atogodzin  energ ii e lek
tryczne j, zaspokajając w  pe łn i 
po trzeby is tn ie jących i  nowo
powstających fa b ry k  budow y

maszyn, fa b ry k  w łók ienn iczych, 
e lektro-chem icznych i  innych. 
Z as ili ona prądem e lek trycz
nym  przyszły ośrodek h u tn ic 
tw a  i  budowy maszyn ciężkich, 
podniesie poziom przem ysłow y, 
ro ln iczy  1 społeczny zacofanej 
M o łda w ii. Po zbudowaniu 
zb io rn ika  wodnego przy e lek
tro w n i można będzie nawodnić 
300 tys. ha z iem i w  po łudn io 
w e j części M o łd a w ii i  w  pó ł
nocnej części stepu Beregań- 
skiego; dla ro ln ic tw a  zdobyty 
zostanie rów nież obszar, zata
p iany przez w ody B ystrzycy i 
S ire tu ,

Dobiega końca budowa d ru 
g ie j w ie lk ie j e le k tro w n i c iep l
ne j — E le k tro w n i im . Gheor - 
gh iu -D e ja , k tó ra  pracować bę
dzie na n isko-ga tunkow ym  wę
g lu  — lign itach . Już w  n a j
bliższym  czasie będzie ona za
opatryw ać w  energię e lek trycz
ną przem ysł Bukaresztu i  za
głębia naftowego Prahoya.

O rozm iarach e le k try fik a c ji 
m ożna' w yro b ić  sobie jeszcze 
dokładnie jszy pogląd je ś li się 
zważy, że us tró j bu rżuazyjno- 
obszarniczy zdoła ł stworzyć 
bazę energetyczną o mocy za
ledw ie  600 tys. k ilow a tó w , po
dzielonych m iędzy 603, często -  
k roć  m aleńkie, e lektrow nie .

P lan p ięc io le tn i p rzew idu je  
budowę przeszło stu nowych 
fa b ry k , k tó ry m  dostarczą p rą 
du nowe e lektrow nie . Na pod
staw ie uk ładu  o przy jaźn i, 
w spółp racy i  pomocy w za jem 
nej m iędzy Zw iązkiem  Radziec
k im  a Rum uńską R epubliką 
Ludow ą otrzym am y urządzenia 
całych fab ryk , ja k  np. kom b i
na tu  hutniczego, k tórego w y 
dajność przekroczy k ilk a k ro t
n ie  p rodukc ję  całego hu tn ic tw a  
w  dawnej R um un ii. Is tn ie jące 
zakłady hutnicze — K om b ina t 
Sovrom m etal-Resitza i K om b i
na t G. G heorgh iu-D eja w  H u - 
nedoarze zostaną rozszerzone. 
R ekonstruu je  się i  budu je  no
we w ie lk ie  piece, piece m arte - 
nowskie i  w a lca rk i. W  Hune- 
doarze bu du je  się zakłady k o k - 
sowniczo -  chemiczne, k tó re  
korzystać będą z węgla Zagłę

b ia  J iu . W  ten sposób roz
wiązane zostaną dwa w ie lk ie  
zagadnienia gospodarki naro - 
dowej. H u tn ic tw o  rum uńskie  
będzie m ia ło  pod dostatkiem  
koksu, w  k tó ry  daw n ie j zao
pa tryw ane by ło  niedostatecznie, 
jednocześnie zaś wysokokalo - 
ryczny węgie l z naszego zagłę
bia  węglowego, spalany daw
n ie j w  paleniskach parowozo
w ych w yko rzystany będzie w  
przem yśle hutn iczym .

Obecnie przem ysł rum uńsk i 
p ro du ku je  tra k to ry , kom bajny, 
urządzenia d la  przem ysłu na f
towego, węglowego i  budow la
nego.

Rozw ija się rów nież przem ysł 
le kk i. W  ciągu niespełna dwóch 
la t zbudowano dw ie w ie lk ie  
przędzalnie w  M o łdaw ii, buduje 
się dw ie  cukrow n ie  i  fab rykę  
obuw ia, k tó ra  produkować bę
dzie 2,4 m ilion a  par obuw ia 
rocznie.

Na w ie lką  skalę ro zw ija  się 
budow n ic tw o m ieszkaniowe i 
budowa urządzeń ku ltu ra ln ych  
i  społecznych. W  rozm aitych o-- 
środkach przem ysłowych w  cią
gu ostatn ich dwóch la t w y ro 
sły nowe dzielnice domów z ob
szernym i, w ygodnym i m ieszka
n iam i; ogółem w  ciągu pięcio
la tk i zbuduje się 2,8 m iln . me
tró w  kw adra tow ych pow ierzch
n i m ieszkalnej. Rząd powziął 
specjalną uchwałę w  sprawie 
udzie lania ludziom  pracy tan ich 
k redy tów  na budowę własnych 
domów. Znaczne fundusze asyg- 
nu je  się na budowę żłobków, 
k t in ik  położniczych, szp ita li dla 
dzieci i  przedszkoli. B udu je  się 
nowe tea try , szkoły, wyższe u- 
czelnie i  inne ins ty tuc je  k u ltu 
ra lne. Zgodnie z planem  pięcio
le tn im  w  Bukareszcie powsta
nie now y ośrodek un iw ersyte 
ck i, a w  okolicach std licy — 
w y tw ó rn ia  film o w a  i  Dom Ra
dia.

Z ogrom nym  zapałem i  dumą 
patrio tyczną rum uńskie masy 
pracujące budu ją  w ie lk ie  za
k ła dy  graficzne i wydawnicze 
— Dom „Scante i“ . Do budowy 
tego ośrodka ośw iaty i  k u ltu ry  
p rzyczyn ili się wszyscy postę
po w i obywate le naszego k ra ju ,

b iorąc udzia ł w  dobrowolne j 
zbiórce pieniężnej. Zakłady za j
m u ją  obszar 36 tys. m etrów  
kw adra tow ych . W ciągu jedne
go dn ia można tu  będzie w y 
drukow ać 150 tys. egzemplarzy 

i książek i  broszur; d ru k  3 m iln . 
[ egzem plarzy gazet trw ać będzie 
I zaledwie 4 godziny.

Realizacja tego ob iektu  bu- 
| dowlanego, podobnie ja k  i  in 
nych, by łaby n iem ożliw a bez 
pomocy w ie lk iego k ra ju  socja
lizm u. K on kre tnym  wyrazem  
te j pomocy są p ro je k ty  a rch i
tekton iczne i najnowocześniej
sze urządzenia drukarsk ie , o- 
trzym ane z ZSRR.
' Zgodnie z planem  p ięc io le t
n im  buduje się nowe cemen
townie, cegielnie i  ta rta k i, k tóre 
um ożliw ia ją  w span ia ły  rozmach 
budow nictw a. Zakończono już  
budowę cem entowni w  M edgi- 
d ii, m ontu je  się urządzenia fa 
b ry k  w  BTeni i Bicazie. Z ryw a 
jąc że s tarym i, p ry m ity w n y m i 
m etodam i budow nictw a, łam iąc 
zwyczaje budow nictw a * sezono
wego, budowniczow ie nasi od
ważnie w prow adza ją przodu ją- 

: cą technikę, nowe m etody bu- 
■ dow n ic tw a i m echanizacji robót 
i pracochłonnych.

Na budow le nasze p rzyb y - 
I wa coraz w ięcej nowych ma- 
; szyn i  urządzeń ze Zw iązku 
j Radzieckiego. W ykopyw an ie  i 
; transport m ilion ów  m etrów  
j sześciennych ziem i i  kam ienia, 
betonowanie na w ie lką  skalę 

| by łoby  n iem ożliw e bez kopa- 
j rek, zgarniarek, hydrom onito- 
| ró w  i  innych nowoczesnych m a- 
| szyn, k tó re  przysyła nam Z w ią - 
| zek Radziecki. Specja liści ra- 
; dzieccy pomagają nam w  p ro - 
! je k to w a n iu  i rea lizac ji nowych 
1 budow li, zaopatru ją  nas w  na j- 
| nowocześniejszą lite ra tu rę  tech
niczną, przekazują nam swe 
doświadczenia budowniczych 

i kom unizm u. M etody stacha- 
; nowców radzieckich O rłow a i 
K oro low a są z powodzeniem 
stosowane na wszystkich budo
wach. B iu ra  budow lane i  przed
siębiorstwa mieszanego ru 
m u ń s k o '-  radzieckiego tow a rzy
s tw a „S ovro m am struc tia “  są

dla nas wspaniałą szkołą socja
listycznego k ie row ania gospo
darką, ośrodkiem  przodujących 
doświadczeń i technik i.

Budow le socja lizm u w  R u
m uńskie j Republice Ludow ej i  
innych k ra jach  dem okracji lu 
dowej stanowią ostry kon trast 
z tym , co dzieje się w  k ra jach  
kap ita lis tycznych, gdzie przer
wano wszelkie budow nictw o 
pokojowe, a przytłaczająca 
większość w yda tków  budżeto
w ych przeznaczona jest na p rzy
gotowania wojenne. P rzyk ła 
dem maksym alnego ogranicze
nia  budow nictw a pokojowego 
jest sąsiadująca z nam i Jugo
sławia. Faszystowska k lik a  T ito  
nie m ów i ju ż  wcale o tak  zw. 
plan ie p ięc io le tn im , o budow ie 
kana łu  D una j — Cisa — D unaj, 
o m e lio ra c ji do liny  L o jn i i je 
ziora Scutari. Pieniądze w yc i
śnięte z o k ru tn ie  w yzysk iw a
nego narodu jugoslaw iańskiego 
przeznacza się na budowę baz 
wojennych.

Realizacja w ie lk ich  robót bu
dowlanych, przew idzianych w  
plam ę p ięc io le tn im  Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej, jest rezu l
tatem  bohaterskiego w y s iłk u  i  
wytężonej pracy naszych robot
n ików , inżyn ie rów  i  techników , 
całego rum uńskiego lu du  p ra
cującego.

W toku  budow nictw a prze
zwyciężają oni wszelkie tru d 
ności, opanowują skom p liko 
wane procesy techniczne, w y 
kazu ją w ie le  in ic ja ty w y '"  tw ó r
czej i  praw dziw e bohaterstwo 
pracy. Rum uńskie masy pracu
jące stale zaostrzają czujność 
wobec know ań wroga klasowe
go i  usuwają ze swej drog i 
wszystkich, k tó rzy  przeszka
dzają w  zw ycięskie j budowie 
socjalizm u. Entuzjazm  pracy, 
powszechne zainteresowanie ' i  
opieka ja k im i otoczone są b u 
dowle p ięc io la tk i — budowle 
socjalizm u w  Rum uńskie j Re
publice Ludow ej —  stanow ią 
w ym ow ny dowód, że naród 
nasz pragnie pokoju 1 w ie rzy 
w  swą szczęśliwą przyszłość,
(„O trw ały pokój, o demokra* 
cję ludową!“, N r 22 (486).
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Otwarcie IX  krajowych zawodów 

s z y b o w c o w y c h
P O Z N A Ń . Pod has łem  ..P rzez re 

k o rd y  szyb ow co w e  na Z lo t do W a r
sza w y“  rozpoczę ły  się  na lo tn is k u  
poznańsk iego  a e ro k lu b u  L ig i L o t
n ic z e j IX  K ra jo w e  Z a w o d y  Szy
bow cow e. U roczys tego  o tw a rc ia  za
w o d ó w  d o k o n a ł M in is te r  T ra n s p o r
tu  D rogow ego  i  L o tn icze g o  R ustec- 

- k i .  M in . R u s ie c k i w  s w y m  p rze m ó 
w ie n iu  s tw ie rd z ił  m . in .. że d z ię k i 
op iece państw a  s p o rt szyb ow co w y 
w  Polsce L u d o w e j p o c z y n ił o lb rz y 
m ie  postępy, a szczegó ln ie  o s ta tn ie  
la ta  p o s ta w iły  s z y b o w n ik ó w  p o l
s k ic h  w  czo łów ce  ś w ia to w e j.

. .T ro s k liw a  o p ieka  państw a  — po
w ie d z ia ł m in . R u s ie c k i — s tw a rza  
m ło d y m  p ilo to m  w a ru n k i sta łego 
d osko n a le n ia  sw ych  u m ie ję tn o ś c i. 
P rz y k ła d e m  te j o p ie k i są m asowe 
obozy w yc z y n o w e  i o d b yw a ją ce  się 
co ro k u  k ra jo w e  z a w o d y  szybow co 
w e, na k tó ry c h  m łodz ież  lo tn icza  
P o ls k i L u d o w e j • podw yższa swe 
k w a l i f ik a c je  p ilo ta żo w e , d o k o n u 
ją c  rów nocześn ie  p ię k n y c h  w y c z y 

n ó w .  Nasz d o ro b e k  szyb ow co w y 
i lu s t r u ją  lic z b y  z d o b y ty c h  re k o r 
d ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  i w yso k ich  
odznaczeń szyb ow co w ych . P ilo c i 
szyb o w co w i P o ls k i L u d o w e j zd ob y 
l i  m . in . w  c iągu  5 lat. 339 s re b r
n y c h  odznak szyb ow co w ych  (przed 
w o jn ą  ogó łem  325). Z d o b y li o n i 37 
o dzn a k  szybow cow ych ,. 22 d ia m e n ty  
za lo ty  ponad 25 tys , m e tró w , p od 

czas g d y  w o jn ą  w  ogó le  ty c h .
odznaczeń n ie  p o s ia d a liśm y . P o n ad 
to  z d o b y li o n i 25 d ia m e n tó w  za 
p rz e lo ty  doce lo w e  ponad  300 k m  
(p rzed  w o jn ą . — jed e n ) o raz  u s ta 
n o w ili  6 re k o rd ó w  m ię d z y n a ro d o 
w y c h  (p rzed  'w o jn ą  jeden ).

Im p o n u ją c e  są ró w n ie ż  o s ią g n ię 
c ia  — p o d k re ś lił  d a le j m ów ca  — 
w  umasowientaa s p o rtu  szyb ow co 
w ego: w  c iąg u  ub ie g łe g o  ro k u  u z y 
skano 108 p rz e lo tó w  — ponad  3 tys. 
m e tró w , w  tym ., 22 p rzew yższeń  -  
5 tys . m e tró w , o ra z  w y k o n a n o  15 
p rze lo tów ' o tw a r ty c h  ponad  300 km .

• 52 p rz e lo ty  d oce lo w e  ponad  300 ! 
km . 65 p rz e lo tó w  d o c e lo w o -p o w ro t-  
n ych  na tra s ie  100 k m  oraz 26 p rze 
lo tó w  d o ce lo w o -p o*w ro tn ych  na d y 
s tansie  200 k m “ .

Po p rz e m ó w ie n iu  m in . R u s ie c k ie 
go re k o rd z is tk a  P o ls k i L u c y n a  
W la z ło  p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a 
rodow ego  w c ią g n ę ła  na m aszt f la 
gę. N a s tę p n ie  o d b y ły  się c ie ka w e  
p op isy  lo tn ic z e .

2 bm . rozpoczną  się k o n k u re n c je  
k la syczn e  zaw odów , k tó re  o b e jm u 
ją  n as tę pu jące  p ró b y : lo ty  w yso 
kośc iow e . p rz e lo ty  doce low e, p rze 
lo ty  d o c e lo w e -p o w ro tn e  o raz  p rze 
lo ty  po tra s ie  t ró jk ą ta .  P o nad to  o d 
będzie się po raz p ie rw s z y  w  P o1- 
see. ja k o  k o n k u re n c ja  d o d a tk o w e , 
k o n k u rs  s p ra w n o śc i p ilo ta ż o w e j.

Na Zlocie M łodych Przodowników  
sportowcy wystąpią z bogatym program em

W  S T O L / T  C Y
Przed południem na MDM 
po południu na Bielanach

Już n ie ca łe  d w a  m ies iące dz ie lą  
nas od w ie lk ie g o  św ię ta  m łod z ieży  
p o ls k ie j — Z lo tu  M ło d y c h  P rzo do 
w n ików - — b u d o w n ic z y c h  P o ls k i
L u d o w e j.

M ło d z i s p o rto w c y  z zakładów ’ 
p ra c y , ze szkó ł i  ze w s i o raz a k ty 
w iś c i ru c h u  sportow ego  p o d e jm u ją  
lic z n e  zo bow iązan ia  z lo tow e , b io rą  
u d z ia ł w e  w s p ó łs a w o d n ic tw ie -k o n -

W Z loc ie , o bo k  p rzod o w n ikó w ; i k u rs ie , k tó r y  o g ło s ił G łó w n y  K o -

Kielas i G raj najlepsi w I I I  dniu zawodów  
w Lipsku

L IP S K  (te ł. w ł.) . O s ta tn i dzień 
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odów  s p o r
to w y c h , zo rga n izow a nych  w  L ip 
sku  d la  uczczenia o b ra d  IV  P a r la 
m e n tu  FD J, p rz y n ió s ł re p re ze n ta n 
to m  P o ls k i k i lk a  d o b ry c h  re z u lta 
tó w . M in im u m  o lim p ijs k ie  "zdoby ł 
K ie la s  w  b iegu  na 3.000 m - z  p rze 
szko da m i. u z y s k u ją c  w y n ik  9:18,2. 
P o la k a  w y p rz e d z ił ty lk o  W ęg ie r 
A p ro  — 9:17,0. K ie la s  m ó g ł W ygrać 
tę  k o n k u re n c ję , je d n a k  z b y t późno 
zaczął f in is z .

N a jle p s z y  p o w o je n n y  re z u lta t w  
P o lsce  w  b ie g u  na 5.000 m  u z y s k a ł 
G ra j — 14:58,2, z a jm u ją c  w  te j 
k o n k u re n c ji  I I I  m ie jsce . W y g ra ł 
Z a to p e k  (CSR) — 14:33.8. K rz y ś z k o - 
w ia k  b y ł  c z w a rty  — 15:15,8.

Ł o m o w s k i z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w 
k u l i  w y n ik ie m  15.62, m a ją c  w szys t
k ie  rz u ty  w  g ra n ica ch  15.50 Z w y 
c ię ż y ł S kob la  (CSR) — 18.09. K r z y 
ż a n o w sk i b y }  c z w a rty  — 13.30.

W  tró js k o k u  z w y c ię ż y ł W e inbe rg  
—  14.26; je d n a k  ju ż  w  p ie rw s z y m  
s k o k u  dozna ł k o n tu z ji  nog i i bę
d z ie  m u s ia ł pauzow ać 2 tyg o d n ie .

S łabo  sp isa li się ty c z k a rz e , k tó 
r y m  n ie  w y c h o d z ił rozb ieg . K o n 
k u re n c ję  tę  w y g ra ł : D ra g o m ir  
(R um .) — 4.10, p rz e d  H om m o n a yem  P o lsk i.

Dobre wyniki lekkoatletów

(W ęg.) — 4,10. W ażny  b y ł t rz e c i — 
4.00, a A d a m c z y k  szósty — 3.80.

W sz ta fe c ie  4x100 m  k o b ie t z w y 
c ię ż y ły  W ę g ie rk i — 48,1 p rzed  N R D
— 48.5 i P o lską  — 48.6. W sz ta fec ie  
m ężczyzn 4x100 m w y g ra ły  W ę g ry
— 41,5, p rzed  P o lską  — 42,1 i CSR 

42,2. W ę g rzy  z w y c ię ż y li ró w n ie ż
w  sz ta fe c ie  4x400 m  — 3:15,6 p rzed  
CSR — 3:17,2 i  N R D  — 3:17,6.

D y s k  k o b ie t w y g ra ła  W ę g ie rk a  
Jozsane — 44.65 (re k . W ę g ie r), sko k  
w z w y ż  ko to ie t — B a lacz  (R um .) — 
1.50, s k o k  w z w y ż  m ężczyzn  — Soe- 
te r (R um .) — 1.95.

W zaw odach  p ły w a c k ic h  P o la cy  
s ta r to w a li w  d w ó ch  k o n k u re n c ja c h . 
Na 1500 m  st. dow . G re m lo w s k i za
ją ł  3 m ie js c e  w  czasie 19:50,2 za W ę
g ra m i C sordasem  19:14.0 i  Z a b o r-  
s k y m  19:36.1. S te lm a szyk  b y ł  5 - ty  
w  czasie 21:281,9,

W sz ta fec ie  4x200 m st. dow . 
m ężczyzn z w y c ię ż y li W ę g rzy  9:13,5 
p rzed  P o lska  9:17.0 (S te lm aszyk , 
T o łk a c z e w s k i, L e w ic k i,  P ro ce l).

W  p iłc e  w o d n e j W ę g ry  p o k o n a ły  
re p r. W a rsza w y  M :0 (6:0).

Z a w o d y  g im n a s ty c z n e  P o lska  — 
N R D  w  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j za
k o ń c z y ły  się w g  n ie o f ic ja ln y c h  o b l i 
czeń z w y c ię s tw e m  re p re z e n ta n tó w

(g-)

n a u k i i p ra c y  w ezm ą ta kże  u d z ia ł 
p rz o d u ją c y  s p o rto w c y , p rz o d u ją c y  
a k ty w iś c i z k ó ł p rz y  z a k ^ d a c h  p ra 
cy, LZ S  i  SKS.

P ro g ra m  s p o rto w y  będzie s tano
w ić  je d n ą  z g łó w n y c h  a tra k c ji  Z lo 
tu  P rze w id z ia n e  są dw a  rodza je

m ite t  K u lt u r y  F iz y c z n e j. W szyscy 
s ta ra ją  s ię  w  m ia rę  sw ych  s ił i m o 
ż liw o ś c i uczc ić  t rw a ły m i o s ią g n ię 
c ia m i Z lo t  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w . 
N asi czo ło w i z a w o d n ic y : p ły w a c y , 
le k k o a tle c i,  c ię ż a ro w c y  i in n i zo
b o w ią z u ją  się do pob ic ia  re k o rd ó w

im p re z : m asow e oraz w y czyn o w e  z i P o ls k i k u  czci Z lo tu . P iłk a rz e , ko - 
u d z ia łe m  n a jle p szych  z a w o d n ikó w , szyka rze . s ia tka rze , sze rm ie rze , re 
ja ^  też gości za g ra n icznych  | p trezentanci w s z y s tk ic h  dz iedz in

Na cz te rech  s tad ionach  s to lic y  od- ; sp o rtu , zg rom a d ze n i na obozach 
b yw a ć  się będą w  d n i Z lo tu  maso- j k a d ry , p rz y g o to w u ją c y  się do Ig - 
we im p re z y , w  k tó ry c h  u czes tn iczyć  I rż y s k  O lim p ijs k ic h , p ragną  przez 
beda f in a liś c i B ie g ó w  N a ro d o w y c h , | su m ie n n ą  p racę  nad sobą uzyskać 
w ie lo b o ju  SPO, to ru  p rzeszkód , szta- | ja k  n a jw yższą  fo rm ę , b y  w  H e ls in - 
fe t re p re z e n tu ją c y c h  z a k ła d y  p ra 
c y  oraz m asow ych  w y ś c ig ó w  k o la r 
sk ich .

Podczas Z lo tu  rozeg rane  zostaną 
sp o tk a n ia  o 1 i  2 o raz  3 i 4 m ie j
sce w  pucha rze  Z lo tu . N as i n a jle 
psi le k k o a tle c i zm ie rzą  się z czo ło 
w y m i z a w o d n ik a m i k ra jó w  dem o
k r a c ji  lu d o w e j, p odobn ie  ja k  p ły 
w acy,- te n is iśc i i. koszykarze .

Na W iś le  odbędzie  się k a rn a w a ł 
w io ś la rs k i, k tó r y  o b e jm ie  także  za
w o d y  k a ja k o w e , ż e g la rsk ie  i  w io 
ś la rsk ie .

W arszaw a będzie ro z b rz m ie w a ć  ra 
dosnym  g w a re m  s p o rto w có w , p rz e d 
s ta w ic ie li m ło d z ie ży  ca łe j P o lsk i. 
M ieszka ń cy  je j  i goście zobaczą p ię 
kn e  i  a tra k c y jn e  p o je d y n k i na  b o i
skach, b ie żn iach  i p ły w a ln ia c h .

A le , b y  og lądać te  w sp a n ia łe  im 
p rezy , by  w z ią ć  u d z ia ł w  Z lo c ie , 
trzeba  sobie  na to  zas łużyć  p racą  i 
n a u ką , trze b a  w y w a lc z y ć  p ra w o  
u d z ia łu  w  Z lo c ie , s u m ie n n y m i t r e 
n in g a m i, d o b ry m i w y n ik a m i w  za
w odach  s p o rto w y c h .

kach . d o b ry m i w y n ik a m i u czc ić  Z lo t 
M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w .

N a p ły w a ją  zobow iązan ia  
z m ia s t i  wsi

N ie p rz e rw a n ie  n a p ły w a ją  m e ld u n 
k i z k ó ł o zobo w iąza n ia ch  m ło d z ie 
ży  m ia s t i  w s i.

S p o rto w c y  i  a k ty w iś c i zo bo w iązu 
ją  się w  ram a chi w s p ó łz a w o d n ic tw a  
z lo tow ego  do p odw yższan ia  lic z b y  
cz ło n k ó w  w  ko ła ch , do p rz e k ra 
czania  l im itó w  SPO, do o rg a n iz o w a 
n ia  k u rs ó w  s z k o le n io w y c h , do u rz ą 
dzan ia  zaw odów  o m is trz o s tw o  k ó ł 
w e  w s z y s tk ic h  d z iedz inach  sp o rtu , 
do za k ła d a n ia  n o w y c h  s e k c ji, do  b u 
d o w y  i re m o n tó w  o b ie k tó w  s p o rto 
w y c h , do p o d n ies ie n ia  na w yższy  
poziom  p ra c y  w y c h o w a w c z o -p o lity -  
cznej w  o gn iw ach  sp o rto w y c h . 

Ś w ię to  K u ltu r y  F iz y c z n e j 
egzam inem  p rz e d z lo to w y m

W ie lk im  egzam inem  naszego sp o r
tu  p op rze d za ją cym  Z lo t.  będzie  
Ś w ię to  K u lt u r y  F iz y c z n e j, w yzna - 

1 czon© na dzień  22 cze rw ca  b r. W

tan '.ach św ię ta  odbędą się e lim in a 
c je  w  ty c h  d z iedz inach  sp o rtó w  
m asow ych , k tó re  p rz e w id z ia n e  są w  
p ro g ra m ie  Z lo tu .

W B iegach  N a ro d o w ych  w ezm ą 
u d z ia ł z w yc ię zcy  zaw odów  p o w ia to 
w ych . P ie rw szych  p ię tn a s tu  w  k a 
te g o r ii ju n io ró w  i se n io ró w  oraz 
po  10 p ie iw s z y c h  ju n io re k  i sen io 
re k  z każdego w o je w ó d z tw a  w eź
m ie  u d z ia ł w  zaw odach c e n tra ln y c h  
w  W arszaw ie .

P ro g ra m  w ie lo b o ju  d la  k o b ie t i 
m ężczyzn o b e jm u je  n as tępu jące  
k o n k u re n c je , b ieg  100 m, sko k  w  
dal. p ch n ię c ie  k u lą , to r  p rzeszkód 
~ 150 m

Sześć n a jle pszych  zaw o d n icze k  i 
sześciu za w o d n ik ó w  z e lim in a c ji  
w o je w ó d z k ic h  (22.V I. b r.)  s ta rto w a ć  
będzie w  W arszaw ie .

W b iegu s z ta fe to w y m  w ezm ą u- 
d z ia t re p re z e n ta c je  za k ła d ó w  p racy . 
W sk ła d  każde j sz ta fe ty  w e jd z ie  
23 m ężczyzn  i 10 k o b ie t. D z ies ięc io - 
k i lo m e tro w y  dys tans s z ta fe ty  po
d z ie lo n y  zostan ie  na o d c in k i po 400 
m e tró w  d la  m ężczyzn i 200 m e tró w  
d la  k o b ie t E lim in a c je  w o je w ó d z k ie  
p rzep ro w ad zo ne  będą w  d n iu  Ś w ię 
ta  K u ltu r y  F izyczn e j.

Do zaw odów  c e n tra ln y c h  p rz e w i
dz iano  dopuszczenie  n as tę pu jące j 
ilo śc i sz ta fe t z każdego w o je w ó d z 
tw a : K a to w ic e  — 10. W arszaw a — 
7, W ro c ła w  — 6. Ł ód ź  — 5, K ra 
kó w  i  Poznań — po 4, O po le , G dańsk 
Szczecin. Bydgoszcz i Rzeszów po 
3, K ie lę e , Z ie lo n a  G óra , L u b l in  — 
po 2, K o s z a lin , O lsz tyn  i B ia ły s to k  
— po 1 S z ta fe ty  re p re z e n tu ją c e  za
k ła d y  p ra c y , to  jed e n  z n o w ych , 
bardzo a tra k c y jn y c h  sposobów u- 
m asow ien ia  k u lt u r y  f iz y c z n e j w śród  
ro b o tn ik ó w .

W y ś c ig i k o la rs k ie  o d b yw a ć  się bę
dą na d ys tansach : k a t. I  d la  m ło -

Wczorajsza niedziela upłynęła 
w  W arszawie pod znakiem pra
cy, zabawy i radości. W godzi
nach przedpołudniowych, ja k  co 
niedzielę od k ilk u  tygodni, na 
placu M DM  z ja w iły  się setki 
m ieszkańców stolicy, którzy 
w zię li udzia ł w  pracy przy bu
dowie MDM. Oprócz zgłoszo
nych do pracy w  dniu poprzed- 

I n im  pracow ników  ambasady 
w c e n tra ln y m  w y ś c ig u  k o la rs k im  chińskie j, Państwowej Centra li

Drzewnej, „K s iążk i i W iedzy“ , 
licznych studentów uczelni w a r
szawskich oraz uczniów szkół, 
w  pracy wzię ły udzia ł również

d z ieży  w  w ie k u  od  15 do  18 ła t 
na ro w e ra c h  tu ry s ty c z n y c h  — 20 
k m , k a t. I I  — p o w yże j 18 la t — na 
ro w e ra ch  tu ry s ty c z n y c h  — 50 km , 
k a t. I I I  -  d la  s ta r tu ją c y c h  na ro 
w erach  w y ś c ig o w y c h  — 100 k m , ka t. 
IV  — d la  k o b ie t s ta r tu ją c y c h  na ro 
w e ra ch  tu ry s ty c z n y c h  — 6 km .

w  o k res ie  trw a n ia  Z lo tu  s ta rto w a ć  
m ogą  z a w o d n icy , k tó rz y  za jm ą  trz y  
p ie rw sze  m ie jsca  w  każde j ka te g o 
r i i  podczas zaw odów  w o je w ó d z k ic h .

W czasie Z lo tu  odbędą sie także  
m asow e poka zy  g im nas tyczne . Już 
6 lip c a  p rz y ja d ą  do W arszaw y n a j-  dziesiątki osob niezgłoszonych. 
lepsze zespo ły , b y  p rzećw iczyć
w s p ó ln ie  w s z y s tk ie  e le m e n ty  poka 
zu.

Na Z lo t p rz y je d z ie  do s to lic y  o k o 
ło  10.000 s p o rto w có w , a to  300 — 
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  sp o rto w e j — 
Zw yc ięzców  k o n k u rs u  w spó łza w o d 
n ic tw a , 3.000 — u c z e s tn ik ó w  m aso
w y c h  im p re z  s p o rto w y c h  (B ie g i N a 
ro do w e , w ie lo b ó j SPO, k o la rs tw o , 
s z ta fe ty ) oraz. 1.000 — w y k o n a w 
ców  m asow ych  pokazów  g im n a s ty 
cznych. L iczbę  tę  u z u p e łn ią  sp o r
to w c y  w arszaw scy , re p re ze n ta c je  
s p o rto w c ó w  -  ż o łn ie rz y , sędz iow ie  i 
o rg a n iza to rzy .

&
Ód rozpoczęcia d n i z lo to w y c h  

d z ie li nas za le d w ie  k i lk a  ty g o d n i. 
M im o , że do p rac  o rg a n iz a c y jn y c h  
o dd e legow any  zosta ł duży  a para i 
d z ia ła czy  ru c h u  sportow ego, p race 
p rzygo tow a w cze  do Z lo tu  na od
c in k u  s p o rtu  n ie  p rz eb ie ga ją  dosta 
teczn ie  sp raw n ie . Ten  stan  rzeczy 
m u s i . u lec n a ty c h m ia s to w e j p o p ra 
w ie . B o g a ty  p ro g ra m  s p o rto w y  Z lo 
tu  m u s i być  w zo ro w o  zo rg a n izo w a 
n y  i  p rzep ro w ad zo ny .

A N D R Z E J  JU RSK1

przeważnie, uczestników w ycie
czek.

W godzinach popołudniowych

dziesiątki tysięcy mieszkańców 
W arszawy udały się na B ie la
ny, gdzie w ydzia ł k u ltu ry  Pre
zydium  St. R. N. przygotował 
bardzo bogaty program  imprez 
artystycznych, ze szczególnym 
uwzględnieniem  im prez dla 
dzieci.

Nie m niejszym  powodzeniem 
cieszyły się również M łociny. 
Na pochwałę zasługuje M P K  
i jego służba dyspozytorska, 
która  w m iarę napływu pasa
żerów na Bie lany, k ierowała 
tam dodatkowe wozy, przedłu
żając nawet trasę n iektórych 
wozów l in ii „17“  do pętli b ie
lańskie j. M H D  i WSS zaopa
trz y ły  dostatecznie uczestników 
zabawy w  napoje, lody i słody
cze. (i)

Kamienne wazy i płaskorzeźby 
ozdobią budynek z prześwitem na Muranowie

Kadra B -  Dozsa 3 :2 (1:1)
Dobra postawa młodych reprezentantów Polski

P rz e b y w a ją c a  na obozie  tre n in g o 
w y m  w  W a łczu  k a d ra  le k k o a tle 
tó w  ro ze g ra ła  w  n ie d z ie lę  k o le jn e  
za w o d y  k o n tro ln e , k tó re  w y k a z a ły  
dalsze p os tępy  naszych czo ło w ych  
b iegaczy, w  k o n k u re n c ja c h  k o b ie 
cych  u s ta n o w io n o  dw a re k o rd y  P o l
s k i:  w  b iegu na 490 m G órecka
59,4 sek. o raz  w  b iegu  na 800 . m 
P iw o w a ró w n a  — 2:18,3 m in .

W y n ik i te ch n iczn e  — k o b ie ty :
100 m  — B o c ia n ó w n a  (B ud . G d.) — 
12,9; 200 m  — D a łk o w s k a  (Ogn. 
Ł ód ź ) — 26,7; 400 m  — G ó re cka  (G w . 
W -w a ) — 59,4 (re k o rd  P o ls k i) ; 800 
m  — P iw o w a ró w n a  (S ta l K a t.)  — 
2; 18,3 (re k o rd  P o ls k i) ;

m ę żczyźn i: 100 m — W o jto w ic z
(Sp W -w a) — 11.0, 300 m  -  S ils k i
(G w . W -w a) — 35,9! 1.500 m  — 1) 
W id e ł (Ogn. K r . )  -  3:58,6, 2) K lo c  
(Ogn. Rzeszów) — 3:59,4, 3) M a ń k o w 
s k i (B ud. G d.) -  3:59,8, 4) K u ś m i-
re k  (G w . W rocł.>  ^  3:59,8, 5)' S zw ar- 
g o t (C W K S ) — 3:59;9; 10.000 m  — 
R usek (K o l. O strów > — 32:28,'8.

R ozegrane w  W arszaw ie  k o n t ro l
ne zaw ody le k k o a tle ty c z n e  k a d ry  
n a ro d o w e j p rz y n io s ły  k i lk a  d o b rych  
w y n ik ó w . D uńska  p o b iła  w  sko ku  
w  da l re k o rd  P o ls k i ju n io re k ,  u z y 
s k u ją c  5.58. J a n isze w sk i w  sko ku  o 
tyczce  p rzeszed ł 4 m.

In n e  w y n ik i :  k o b ie ty  — 800 m  — 
P e s tkó w na  2:19,5. s k o k  w z w y ż  — 
B ia łk o w s k a  147. d y s k  — K ró lik o w 
ska 38,98, Iw a s z k ie w ic z  38,14, k u la  
— K ry s iń s k a  ¿2,23, oszczep — S ta ń 
k o  38.40;

M ężczyźn i — 400 m — L ip s k i 49.9. 
t r ó j  sko k  — Kow ’a l 14.35, sko k  w  
d a l — Iw a ń s k i 6,87, M ile w s k i 6,86, 
sko k  w z w y ż  — L e w a n d o w s k i 190, 
S k u p n y  186, .oszczep — R ad z iw o n o - 
w 'icz 65.70. d y s k  — C h o jn a c k i 45.23, 
A n d rz e jc z y k  43.85, k u la  — P ogo
rz e ls k i 14.03.

W czasie ro z g ry w a n y c h  w  m ia 
stach w o je w ó d z k ic h  m is trz o s tw  le k 
k o a t le ty c z n y c h  ju n io ró w  uzyskan o  
nas tę pu jące  lępsze w y n ik i :

W G dańsku  W o jc ie c h o w s k i us ta 
n o w ił re k o rd  P o ls k i ju n io ró w  w  
d y s k u  - 55.01, w  W arszaw ie  szta
fe ta  C W K S  ró w n ie ż  p o b iła  re k o rd  
P o ls k i ju n io ró w  na 4 X  100 m  — 
45,7, a w  P o zn an iu  re k o rd z is tk a  j u 
n io re k  na 80 m p ł. zos ta ła  Mac.ie- 
ja k ó w n a  — 12,6. W m is trz o s tw a c h  
ju n io ró w  s ta rto w a ło  w ie le  m ło d z ie 
ży. N p. wre W ro c ła w iu  o t y t u ły  m i
s trz o w s k ie  w a lc z y ło  170 z a w o d n ik ó w  
i za w o d n icze k .

D ru żyn a  k a d ry  B  — Dozsa 3:2 
(1:1). B ra m k i z d o b y li:  d la  k a d ry  
T ra m p is z  — 2 i  B re ite r ,  d la  Dozsa 
V ira g h  i B ie n ie k  (sam obó jcza).

K a d ra : S z y m k o w ia k , B a r ty la ,  K o 
r y n t  (K aszuba), Ban isz. M am oń. 
B ie n ie k , Tpam pisz, J a n k o w s k i. 
B re ite r ,  R a jta r  (K o ta b a ), P a tk o lo .

Dozsa: H e n n i, F a rs to n g . K ovacs, 
B a logh  I I ,  H o rv a th , G y u r ik ,  E gres- 
si, L o e b e r (K iss), D eak , V ira g h , 
T o th .

M ecz na leża ł do n a jle p s z y c h , ja 
k ie  rozeg rano  wr ty m  ro k u  w  W a r
szaw ie. C echow ała  go szybkość, d o 
b ra  te c h n ik a  i  dob re  za gra n ia  w  
po lu .

G oście w ęg ie rscy , k tó r z y  w  sw ych  
szeregach m ie li  ta k ic h  re n o m o w a 
n y c h  z a w o d n ik ó w  ja k  re p re z e n ta n 
c i W ę g ie r D eak. Egressi i V irag jn  
w  napadzie , K o vacs (s tope r) oraz 
b ra m k a rz a  H e n n i, p o k a za li w ie lo 
tys ię czn e j w id o w n i, w ę g ie rs k ą  p i ł 
kę nożną w  d o b ry m  w y d a n iu . Z a 
p re z e n to w a li szybkość, g rę  g łow ą, 
p rz y z ie m n e  p od an ia  o d ' nog i do 
n og i, b ły s k a w ic z n e  zm ia n y . Obok 
ty c h  za le t c e ch u ją cych  w s z y s tk ie  
czo łow e zespo ły  'w ę g ie rs k ie , goście 
w  n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  w y k a z a li 
i b ra k i,  a m ia n o w ic ie : n ie d o s ta te 
czne k ry c ie  p rz e c iw n ik a  i słabą 
s to su n kow o  d ysp o z y c ję  s trza łow ą . 
K a d ra  B  odda ła  znaczn ie  w ię ce j 
s trza łów ' na b ra m k ę  w ę g ie rską ,

chociaż n ie s te ty  i nasi n ap a s tn icy  
w c ią ż  jeszcze z b y t często p u d lu ją . 
N ie d o c ią g n ię c ie m  napadu  w ę g ie r
sk iego  b y ło  ró w n ie ż  p rz e trz y m y w a 
n ie  p i łk i  w  s y tu a c ja c h  p o d b ra m k o 
w y c h .

M ło d y  zespó ł k a d ry  B , k tó r y  sce- 
m e n to w a ł się w  c ię ż k ic h  w a lk a c h  
z B u łg a r ią  B  i R u m u n ią  A , s p ra 
w i ł  p rz y je m n ą  n ie sp o dz ia nkę . W i- 
dowm ia często o k la s k iw a ła  zagran ia  
P o laków ’ za ró w n o  w  o b ro n ie  ja k  
i w  o fe n syw ie . Do z a le t p o lsk ie go  
zespo łu  w e w c z o ra js z y m  m eczu na
leży  z a lic z y ć : o fia rn ą  i a m b itn ą  
g rę ^o d  p o czą tku  do końca , m eza ła - 
m-anie się  po fa ta ln e j sam obó jcze j 
b ram ce  s trz e lo n e j p rzez  B ie ń k a , 
w id o c z n y  postęp  w  o pa n o w a n iu  
te c h n ik i,  k o n d y c ję , szybkość, d ys 
p o z y c ję  s trza ło w ą , k ry c ie  p rz e c iw - 
n ik a . o raz w spó łp ra cę  p o m o cy  z 
napadem . B łę d a m i P o la k ó w  b y ły :  
g ra  gó rą  p rz y  s i ln ie js z y m  fiz y c z n ie  
i w yższym  na ogó ł p rz e c iw n ik u , 
z b y t częste pod a w an ie  p i łk i  na o~ 
ś lep i  n ie  zawsze dosta teczna gra 
zespo łow a napadu.

W ię ce j z g ry . zw łaszcza do p rz e r
w y , m ie l i  P o lacy .

G rę  rozpoczę li P o la cy  1 w  2 m in . 
B re ite r  z p o z y c ji lewTego łą czn ika  
w yp u szczo n y  d o k ła d n ie  p rzez  P a t
k o ^ .  m i i a prawnego obrońcę  gości 
i p la so w a n ym  s trza łem  w  róg  zdo
b y w a  p ie rw szą  b ram kę .

N astępn ie  a ta k u ją  W ęgrzy  i  w 
12 m in . S z j’m k o w ia k  o d b ija  o s try  
g ó rn y  s trza ł. P iłk a  w raca  na pole 
ka rne , a z d e n e rw o w a n y  B ie n ie k  
z a m ie rza ją c  podać ją  b ra m k a rz o w i, 
s trze la  o s tro  i n ie u c h ro n n ie  do 
w ła sn e j b ra m k i. P o la cy  znow u 
przechodzą do o fe n s y w y  i  w  28 
m in . H e n n i m a o kaz ję  do zadem on
s tro w a n ia  sw ego ta le n tu , b ro n ią c  
w  p ię k n y m  s ty lu  o s try  i za skaku 
ją c y  s trz a ł R a jta ra . Do pauzy w y 
n ik  1:1 n ie  u lega  zm ian ie .

Po p rz e rw ie  W ęgrzy  ro zpo czy
n a ją  se rię  a ta k ó w . W 4 m in . uda je  
się E gress iem u p rzew ó zko w a ć  
d w u  g raczy  p o ls k ic h , podać p iłk ę  
V ira g h o w I, k tó ry  z k i lk u  m e trów ’ 
s trz e lił b ram kę . W y n ik  2:1 d la  
Dozsa d tugo  się je d n a k  n ie  u tr z y 
m u je , g dyż  ju ż  w  2 m in . późn ie j 
T ra m p isz  o trz y m a w s z y  p iłk ę  od 
B re ite ra  s trze la  n ie u c h ro n n ie . W 
30 m in . po k o m b in a c ji P a tk o lo  — 
B re ite r  — T ra m p isz , tem u  o s ta t
n ie m u  u da je  sie s trz e lić  trze c ią  
d ecyd u jącą  b ram kę .

W d ru ż y n ie  p o ls k ie j dob rze  g ra 
l i :  S z y m k o w ia k , cała obrona , M a
m on w  pom o cy  oraz P a tko lo . B re i-  
tę r. R a jta r  (do k o n tu z ji)  i T ra m 
pisz w  a ta ku . U gości na jlepszą  
fo rm a c ją  b y ł  napad, a w  o b ro n ie  
K ovacs, B a logh  oraz b ra m k a rz  
H enn i.

R. L i tw in

Organizu jm y wyścigi 
wieloetapowe

C z y te ln ik  „ T r y b u n y  L u d u “  T . L I-  ta le n ty ,  a jedn o cześn ie  będą p ro - 
p iń s k i z R u d n ik a  nad Śanem , k tó -  ! pagandą tego sp o rtu  w ś ród  szero* 
ry z za in te re so w a n ie m  ś le d z ił p rze - k ic h  rzesz społeczeństw a .

h T  L ° , Í0JU’ n * d e , ,a ł D obrze  się s ta ło , że C W K S  o rga - 
i®  y y j y ' !  I 1*» * - k « .*om a  s łuszny- ¡ n i7u )(, w  cze rw c u  trz y  e ta n o w y  w y - 
m i p ro p o z y c ja m i pod adresem  sek- k o la rs k i W arszaw a  — Radom
c i i  k o la rs tw a  G K K F . N a jw a żn ie jsze  , _  L t lb l ln  _  W a r„ aw a . A le  te  in i-  
p o s tu la ty  za w a rte  w H ic ie  to  z o r- : c ja ty w ę  p o w in n y  p o d c h w y c ić  i in -
g a n izo w a n ie  jeszcze w  ro k u  b ieżą 
cym  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  d oko ła  
P o ls k i i u s ta le n ie  jeg o  tra s y  w ten 
sposób, by  p rzeb iega ła  ona przez

ne zrzeszenia. K ilk a n a ś c ie  k i lk u -  
e ta p ow ych  w yśc ig ó w  i w ie lo e ta p o 
w y  w yśc ig  d oko ła  P o ls k i o raz d łu 
godystansow e m is trzo s tw ’*  w oje-

Í Í I d v » ’ ■ jJ S T !  W ództw , p rz y c z y n ią  się  do dalszegorz a d k o  o rg a n iz u je  się im p re z y  k o 
la rs k ie , a w ię c  m . in . przez w o je 
w ó d z tw a  leżące we w s c h o d n ie j czę
śc i k ra ju .

Oba te  p o s tu la ty  są ja k  n a jb a r 
d z ie j s łuszne. D ru ż y n a  po lska  s p i
sa ła  się w  o s ta tn im  w yśc ig u  n ie  
n a jg o rz e j, a le...

M a m y  w sze lk ie  szanse, by z po 
w od ze n ie m  w a lczyć  o lepsze m ie j
sca. B y  Jednak ta k  się s ta ło , n a le 
ż y  w  k ra ju  o rga n izow a ć  w ię c e j w ie 
lo e ta p o w y c h  w yśc ig ó w  k o la rs k ic h , 
k tó re  pozw o lą  m łod z ieży  na z d o b y 
c ie  dośw iadczen ia , w y ło n ią  now e

ro z w o ju  naszego k o la rs tw a , a co za 
ty m  Idz ie  staną się podstaw ą do j  i: 
sukcesów  naszej re p re z e n ta c ji w  f 
M ię d z y n a ro d o w y c h  w y ś c ig a c h  P o
k o ju .

S ekc ja  k o la rs tw a  G K K F  i  k ie ro w 
n ic tw o  naszego s p o rtu  p o w in n y  
z jed n o czyć  swe w y s iłk i  w  a k c ji  nad 
zo rga n izow a n ie m  ta k ic h  w yśc ig ó w . 
Jest to  zadan ie  re a ln e , k tó re  może 
b y ć  p rz y  n a k ła d z ie  s to su n kow o  m a
ły c h  w y s iłk ó w  z pow o d zen iem  w y 
konane .

(g)

Na b o is k a c h  
p i łk a r s k ic h

W m eczach p iłk a rs k ic h  o pucha r 
Z lo tu  w  g ru p ie  A U n ia  C ho rzów  
z re m iso w a ła  z O g n iw e m  B y to m  1:1 
(OU), a O W K S  K ra k ó w  p oko n a ł 
G w a rd ię  K ra k ó w  2:1 (0:1). W ta b e li 
p ro w a d z i O W K S  K ra k ó w .

W g ru p ie  B  O g n iw o  K ra k ó w  z w y 
c ię ż y ło  W łó k n ia rz a  Ł ód ź  2:1 (1:1), 
a G ó rn ik  R a d lin  p rz e g ra ł z B u d o 
w la n y m i C ho rzów  0:2 (0:2). W ta 
b e li p row a d zą  B u d o w la n i C ho rzów .

W m eczach o m is trz o s tw o  I I  l i 
g i uzyskan o  w y n ik i :

G R U P A  I :  K o le ja rz  B ydgoszcz — 
K o le ja rz  Leszno 0:1 (0:0); O W K S  
T o ru ń  G w a rd ia  B ydgoszcz 3:0 
(1:0); K o le ja rz  G dańsk — G w a rd ia  
Szczecin 2:2 (0:2); S ta l P oznań — 
K o le ja rz  T o ru ń  4:4 (2:0); G w a rd ia  
S łup sk  — S ta l G d ańsk 3:2 (3:2).

G R U P A  I I :  S p ó jn ia  W arszawa — 
L o tn ik  W arszaw a 1:1 (1:0); G w a rd ia  
W arszawa — W łó k n ia rz  Radom  5:0 
(3:0); K o le ja rz  O lsz tyn  — S ta l S ta 
ra ch o w ice  2:o (0:0), S p ó jn ia  T o m a 
szów  ■— W łó k n ia rz  C nodaków  5:1 
(2:0): W łó k n ia rz  W id zew  — G w a r
d ia  B ia ły s to k  2:0 (1:0).

G R U P A  I I I :  B u d o w la n i O po le  — 
G ó rn ik  R a d z io n kó w  5:2 (2:2); G ó r
n ik  Z a b rze  — S ta l W ro c ła w  5:1 
(3:0); G ó rn ik  K n u ró w  — G ó rn ik  
W a łb rz y c h  4:0 (2:0); S ta l Sosnow iec
— S ta l L ip in y  4:1 (0:1); S ta l Z ie lo 
na 'G o.ca  G ó rn ik  B y to m  0:1 (0:0).

G R U P A  IV :  B u d o w la n i P rze m yś l
— S ta l N ow a  H u ta  1:2 (1:2); G w a r
d ia  K ie lc e  — O W K S  L u b lin  1:1 (1:0); 
G w a rd ia  L u b l in  — O g n iw o  Często
chow a 5:2 (1:2); W łó k n ia rz  C he łm ek
— O g n iw o  T a rn ó w  2:0 (0:0); W łó k 
n ia rz  K ro s n o  — W łó k n ia rz  K ra k ó w

I 1:1 (0:0).

Pełrusewicz bije 
rekord Polski

Podczas to w a rz y s k ic h  zaw odów  
p ły w a c k ic h  we W ró c ł& w iu  m ię d z y  
S ta lą  (W ro c ła w ) i B u d o w la n y m i 

| (W ro c ła w ) F e tru s e w ic z  (S ta l) us ta 
n o w ił n o w y  re k o rd  P o ls k i na 200 
m  st. m o t., u z y s k u ją c  czas 2:45,2. 
T y m  .sam ym  F e tru s e w ic z  z re a liz o 
w a ł jeszcze je d n o  z zobow iązań  
p o d ję ty c h  na cześć Z lo tu  M ło d y c h  
P rzo do w n ikó w '.

W n ie d z ie lę  i  cze rw ca  ro zeg ra n y  
zosta ł w  W arszaw ie  tró jm e c z  p ły 
w a c k i m ięd zy  S p ó jn ia  (Opole). 
G w a rd ią  (W arszaw a) i S p ó jn ią  (W a r
szawa).

W czasie zaw odów  uzyskan o  dwa 
now e re k o rd y  . P o ls k i J u n io ró w . N o 
w y m i re k o rd z is ta m i są s z ta ie ty  
S p ó jn i (Opole) 4 X łon st. k las. 
6.1^4 oraz 10x100 st. k 'as . 15.11,8.

Tynkow any obecnie z ze
w nątrz d ług i budynek miesz
ka lny  zbudowany na osi u licy 
K arm e lick ie j, zwany popu lar
nie „pod prześwitem “  otrzyma 
w najb liższym  czasie piękną e- 
iewację z tynku  szlachetnego. 
Na czterech cokołach, przy 
schodach tego budynku od 
strony al. Świerczewskiego u- 
stawione będą kamienne wazy 
na kw ia ty . Ód strony po łudnio

wej na 6 fila rach budynku u - 
mieszczone zostaną płaskorzeź
by. przedstawiające przodowni
ków pracy. Specjalna kom isja 
usta li jeszcze jak ie  elementy 
zostaną ostatecznie w ykorzysta
ne d>a ozdoby budynku.

Tuż nad prześwitem na tej 
samej wysokości, na ściankach 
m iędzyokiennych umieszczone 
zostaną płaskorzeźby przedsta
w iające owoce. (m)

Jednohranżnue doim towarową* VI11i) na \1DYI
D yrekcja  M H D  — Południe 

(a rtyku ły  przemysłowe) u ru 
chamia z dniem 22 lipca 11 no
wocześnie wyposażonych pla
cówek handlowych na MDM .

W blokach 4a. 3a, ld , 2a, 
o tw arte  zostaną . jednobranżo- 
we domy towarowe z teks ty lia 
m i, kon fekc ją  damską, i męską, 
fu tram i, obuwiem, a rtyku łam i

gospodarstwa domowego t 
sprzętem elektrotechnicznym .

W  domach przy u licy  M a r
szałkowskiej Ś6 i 60 M H D  u ru 
chomi drogerię i sklep z a rty 
ku łam i fo tograficznym i.

Domy towarowe i sklepy o- 
trzym a ją  piękne, nowoczesna 
wyposażenie w nętrz i neonowa
napisy reklam owe. (wj)

Nowe sprzęty 
dla szkół

Szkoły
szawskie.

i

pomoce naukowe 
i przedszkoli

przedszkola w a r- , Pradze i Grochówie.
chw ilą  oddawania 

ich do użytkowania po w yb u 
dowaniu, o trzym u ją  nowocze
sne meble i ca łkow ite  wyposa
żenie w  pomoce naukowe i 
sprzęt gimnastyczny. W szko
łach i przedszkolach już czyn
nych w ym ien iany i  rem ontowa
ny jest sprzęt stary.

Do 15 sierpnia pełne wypo
sażenie o trzym ają szkoły przy 
ul. K a rm e lick ie j, M okotowskie j, 
Obozowej i  Suchej oraz w yka ń 
czanych 7 izb w  szkole przy ul. 
Zakroczym skiej.

W tym  roku  w ydz ia ł ośw iaty 
Prezydium  Stołecznej Rady Na
rodowej urządzi także nowo- 
wybudowane przedszkola 4-ód- 
działowe na M łyńow ie, M u
ranowie, Żoliborzu, M DM , Kole.

Nowe
przedszkola o trzym ają sprzęt 
gospodarczy, leżaki, meble do
stosowane do potrzeb m ałych 
użytkow n ików , pomoce nauko
we ja k  akw aria , tablice, k lock i, 
zabawki, sprzęt rozryw kow y i  
sportowy. Przy każdym przed
szkolu urządzony będzie .gabi
net lekarski.

We wszystkich szkołach i  
przedszkolach w  czasie przer
w y w a kacy jn e j1 rem ontowany 
będzie sprzęt. W iele starego 
sprzętu z placówek ośw iato
wych na terenach przyłączo
nych do . W arszawy będzie w y 
cofane. Szkoły te poza nowo
czesnymi meblami otrzym ają 
wyposażenia gabinetów na
ukowych, m. in. m ikroskopy j 
okazy do nauki b io logii. (kvi)

Egzaminy dla uczniów szkól podstawowych

Towarzyskie mecze 
żużlowe

Uczniow ie klas 
szkół warszawskich 
w u ją  się do egzaminu ukończe
nia szkoły podstawowej. W 
szkołach zorganizowano już  po
moc przy powtarzaniu i u trw a 
lan iu  przerobionego m ateria łu  
naukowego.

Egzamin dla klas siódmych 
będzie sprawdzianem przygoto
wania uczniów do dalszej nauki 
w szkołach zawodowych i ogól
nokształcących. Egzaminy odbę
dą się w  dniach od 9 do 22

siódmych I czerwca. Obejmą one język pol- 
p rzyg o to -| ski i matematykę, (egzamin 

ustny i piśm ienny) oraz naukę 
o Polsce i świecie współczes
nym  (ustny).

Uczniów egzaminować będzie
nauczyciel, 
przedm iot 
klasie V II.

k tó ry  w yk łada ł 
egzam inacyjny w

Jednocześnie w  klasach lice
alnych V I I I ,  IX  i  X  odbędą się 
egzaminy promocyjne.

(kw)

Trzecia brygada młodzieżowa PKO

Członkm ip najlepszego kota sportowego na Akademii Medycznej w  Warszawie, studentki 
I I  roku Wydzia.tu fa rm a c j i ,  podjęły liczne zobowiązania dla uczczenia Zlofu Młodych Przo
do w n ików . Większość członkiń koła to przodownic”  nauki i pracy społecznej. Na zdjęciu s tu
dentka I I  roku Wydzia łu Farmacji,  Danuta Wojciechowska, k tó ra  zobowiązała się zdać wszy

stkie normy na odznakę SPO. Widzimy ją w czasie skoku w dal Foto CAF

Co rob ią  nasi p rz y ja c ie le  zag ran iczn i 
uczestn icy V W yśc igu  P oko ju

Kolarze W yścigu Pokoju 
„T ry b u n y  L u d u “ , „Neues D eut. 
schland“  i  „Rudeho ■- P rava“ , 
k tó rzy  od pierwszych jego eta
pów w a lczy li o zaszczytne 
m iejsca w  te j imprezie, s ta rtu 
ją  ju ż  w  wyścigach, odbywa
jących gię na terenie w ie lu  k ra 
jó w  europejskich. Odnoszą oni 
nowe sukcesy i  potw ierdzają 
swą wysoką klasę sportową.

jąc w  k la s y fik a c ji ogólnej czwar ¡ nak ty lk o  do występów spor-
te miejsce.

Sukcesy, b, uczestników 
Wyścigu Pokoju na trasie 

Paryż —  Lens
Zwycięzca W yścigu

towych. S ta li się oni propaga- 
J to ram i sprawy pokoju, propa
gatoram i naszego budownictw a 

j socjalistycznego i naszego ludo - J wego sportu. Czyż nie jest w y - 
! m ow nym  faktem  to, że zwycię- 

Pokoju | zca wyścigu ła n  Steel jeszcze 
Steel b ra ł udzia ł w  tra d y c y j-  j przed odjazdem z P rag i w ys ła ł
nym  wyścigu Paryż — Lens, i w im ien iu  całego zespołu lis t

■ organizowanym  przez FSGT, W | do Sheffie ld , gdzie obradował
. .  I im prezie tej s ta rtow a li m. m. Festiw a l M łodzieży B ry ty js k ie j

Verschueren i van Looveren kolarze, dobrze nam znani z -
potwierdzają wysoką trasy tegorocznego wyścigu: A n .

klasę  ̂ g licy G reenfie ld i Wood oraz
■' ■ | F rancuzi Audem ard i  Lobre

Verschueren, zdobywca TV j (osta tn i uczestniczył w  IV  W y- 
m iejsca w  naszym wyścigu, po | ścigu Pokoju). Steel w ykazał i 
k ilk u d n io w e j zaledwie przerw ie, [ w  tvm  wyścigu wvsoką klasę, 
w z ią ł udzia ł w raz ze znanym Na j 27 km  za in ic jow a ł uciecz-
nam  van Looverenem w w y 
ścigu dokoła Belg ii dla am ato
rów . M im o zmęczenia kolarze 
c i odegrali w  te j im prezie przo
dującą rolę. Verschueren do 
przedostatniego etapu prow a
d z ił w  k la s y fik a c ji ogólnej, a 
van Looveren wygra} jeden : z 
etapów, w  k ilk u  zaś uplasował 
się w  czołówce. Niestety, na tra 
sie ostatniego etapu Verschueren 
pad ł o fia rą  poważnego defektu, 
s tra c ił na reperację row eru w ie 
le  cennych m inut, a tym  samym 
pierwsze miejsce. W  k la s y fik a 
c j i  ogólnej ■.wyścigu zajął osta
tecznie 12 lokatę.

De Groot w czołówce 
Ile de France

18-le tn i Holender de Groot, 
zwycięzca etapu do Budzie jo- 
w ic, s ta rtow a ł we F ranc ji w 
wyścigu etapowym  dokoła Ile  
de France. I  on odegrał w te j 
im prezie czołową rolę, za jm u-

kę w raz z Belgiem  van M en- 
denem i  na dystansie około 75 
km  prowadzi} wyścig, mając na 
kp łku  Belga. Dopiero na f in i
szu A n g lik  przegra ł z n im  o 
gumę. Dystans 235 km  prze
b y li obaj c i zawodnicy w  7:13:14, 
co jest w yn ik iem  dobrym , je ś li 
się zważy, że m usie li on i w a l
czyć z s ilnym  przeciwnym  w ia 
trem. Trzecim  b y ł Audem ard, 
ósmym G reenfield, dz iew iątym  
Wood, jedenastym Lobre.

Swą wysoką klasę po tw ie r
dz ił również zwycięzca etapu 
berlińskiego, A us tria k  Deutsch. 
W  wyścigu W iedeń — Semme
rin g  — Wiedeń długości 190 km  
odniósł on zwycięstwo w  czasie 
5:08:54 wyprzedzając Triebs i  
znanego w  Polsce S itzwohla.

Kolarze propagatorami 
sprawy pokoju

Kolarze — uczestnicy naszej 
im prezy nie ograniczają się jed -

w  obronie pokoju. Życząc w 
swym  liście m łodzieży sukce
sów w  walce o pokój, ła n  Steel 
w im ien iu  całego zespołu pod
k reś lił, że to, co w idz ie li ko 
larze angielscy w  Polsce, NRD 
i CSR przekonało ich na jd ob it
n ie j o tym , że ludność tych k ra 
jó w  jeśt ja k  najściślej zjedno
czona w  walce o u trzym anie 
pokoju i  zdecydowanie tego po
ko ju  broni.

Steel, Les Scales i  G reenfield 
w z ię li rów nież a k tyw n y  udzia ł 
w obradach IV  narodowej kon
fe renc ji B ry ty jsk iego  K om ite tu  
Obrońców Pokoju, dzieląc się 
z zebranym i sw ym i w rażeniam i 
z W yścigu Warszawa — B er
lin  — Praga.

Po stronie tych, którzy 
pragną pokoju

K ie ro w n ik  drużyny ang ie l
skiej S ta lla rd  tak  ośw iadczył po 
powrocie do A ng lii, naw iązu
jąc do odbudowy W arszawy i  
B erlina :

„N ik t  na« nigdy nie przeko
na, że narody, k tó re  dokonały 
tak w ie lk ie j pracy w  dziele od
budowy, w ykona ły  ją  po to, by 
była ona zniweczona nową w o j

ną. Nasza sym patia musi być 
oczyw iśc ie , po stronie -tych 
k ra jów , k tó re  pragną poko ju “ .

T rener i  masażysta drużyny 
austriack ie j B ratranek, dzie
ląc się w rażen iam i z pobytu w ; 
Polsce, tak  opowiada na łamach 
„V o lksstim m e‘‘ :

„N a jchę tn ie j chcia łbym  od 
razu tam  zostać (na A W F na 
Bielanach — przyp. red.). Ta
kich idealnych w arunków  dla 
s tud iu jących wychowanie fiz y 
czne nigdy nie w idziałem . Po
m yśla łem  od razu o w ie lk ich  
trudnościach, na ja k ie  napoty
kam, gdy pragnę przeszkolić 
k ilk u  m łodych w iedeńczyków 
na, wychowawców k u ltu ry  f i 
zycznej“ . . . .

Wszędzie witano nas 
serdecznie

sażysta drużyny be lg ijsk ie j Ca- 
m ille  Declerą. M ieszkanie za
m ie n ił w  małe muzeum V W y
ścigu Pokoju. Rozwiesi} na 
ścianach pam iątkowe chustk i i 
proporczyki, ustaw ił na stole 
s tatuetki. Bezparty jny robotn ik  
b e lg ijsk i Declerą, często zasia
da w  licznym  gronie znajomych, 
by opowiedzieć im  o wyścigu: 
Opowiada to co w idz ia ł, bez 
przesady, bez afektac ji. W cza
sie tych opowiadań jego. znajo
m i dow iadu ją się o wysiłkach 
i walce narodów Polski, NRD 
i CSR w  dziele budownictw a 
socjalistycznego, 0 ich zw ycię
stwach, o ich1 niezłom nej woli 
u trzym an ia  pokoju. Te opow ia
dania doskonale rozb ija ją  p ro
wokacyjne kłam stw a rea kcy j
nej . propagandy. .

Najlepszy kolarz. austriack i r  , ■ , .  .
Deutsch, rozm awia jąc z tym i Impreza, której me można

28 m aja br. brygada m łodzie
żowa przeję ła obsługę ekspo
zytu ry  PKO przy ul, Targo- 
wej 85. Brygada ta została u - 
tworzona w ramach zobowiązań 

W ro c ła w iu  ż u ż lo w cy  C W K S  przedzlotowych Koła ZMP  przy
C entra li PKO, Jest to trzecia 
z kolei brygada młodzieżowa w 
Warszawie Obsługująca samo
dzielnie ekspozyturę.

B rygady młodzieżowe składa-

kolegam i, którzy nie weszli w 
skład d rużyny reprezentacyj
nej, tak .opow iada ł o gościnno
ści, z ja ką  spotka li się w Pol
sce, NRD i  CSR reprezentanci 
A u s tr ii:

„O pow iadano nam przed od
jazdem, że w tych kra jach jest 
bieda i głód. A  tymczasem prze. 
konaliśm y się sami, że to wszy
stko jest kłam stwem , Wszędzie 
w itano nas serdecznie. W W ar
szawie marszałek Polski Roko
ssowski uścisnął dłoń k ie ro w n i. 
ko w i naszej drużyny, w B e r li
n ie  g ra tu lo w a li m i zwycięstwa 
Prezydent Pieck i prem ier G ro- 
tewohl. W Pradze podejm ował 
serdecznie ko larzy w iceprem ier 
CSR, F ierlinger.

Małe muzeum 
Wyścigu Pokoju 

w Gandawie
W  mieście Gandawa, przy ul. 

S in t M ich ie lshe lling , mieszka ma

pominąć milczeniem

Pisze o tym  „Drapeau Rouge“ , 
poświęcając V  W yścigowi Poko
ju  całą kolumnę. Pisze o wyś
cigu prasa zachodnio-europej
ska innych kra jów . • W „M iro ir  
S p rin t“ ukazały sią dwa duże 
reportaże fotograficzne. O w y 
ścigu pisała prasa włoska, d t iń . 
ska, norweska, fińska , ang ie l
ska. I  nie ty lk o  prasa postępo
wa. M usia ły  o n im  pisać i b u r- 
żuazyjne gazety, ja k  „D a ily  
Express" i  inne, bo wyścig b y ł 
w ie lką  im prezą sportową, k tó 
re j nie można pominąć m ilcze
niem, bo wyścig in teresuje z 
roku  na rok coraz większe ma
sy ludzi, w idzących w  n im  nie 
ty lk o  w a lkę sportową, ale i  w a l
kę m ilionów  o pokój.

W. G O ŁĘ B IE W S K I

We
p e k o n a li S p ó jn ię  28:28

R ozeg rany w  Ł od z i m e rz  ż u ż lo w y  
m ie d zy  O g n iw e m  a S ta ła  za koń 
c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  28:26.

W  R a w iczu  sp o tk a n ie  żu ż lo w e  m ie 
dzy  K o le ja rz e m  (R aw icz) i  U n ią  
(Leszno) za koń czy ło  się n iespo 
d z ie w a n y m  zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  
K o le ja rz a  29:35.

W B ydgoszczy  ż u ż lo w cy  m ie js c o 
w e j G w a rd ii  p o k o n a li B u d o w la n y c h  
(W arszaw a) 39:10.

Włodarczyk zdobywa 
„złoty kask“ Poznania
P onad  60 tys. w id z ó w  b y ło  ś w ia d 

k a m i e m o c jo n u ją c y c h  w yśc ig ó w  
m o to c y k lo w y c h  o ..z lo ty  k a s k "  na 
to rze  tra w ia s ty m  na W o li pod P o
znan iem . F a w o ry t w yśc ig u  M ie lo ch  
z ą ją ł d o p ie ro  5 m ie jsce , m a ją c  de
fe k t . m aszyny ju ż  na c z w a rty m  o- 
k ra że n iu . .

B ieg  f in a ło w y , w y g ra ł-  doskona le  
ja d ą c y  W ło d a rc z y k  (B u d o w la n i 
W arszaw a) na N SU  250 cem, k tó r y  
trasę  21 km  (10 o k rąże ń ) p rz e je 
ch a ł w  czasie 16:36 m in ., 2) S te
fa ń s k i (U n ia  Poznań) na D K W  125 
ccm  .16:43 m in .

Wojewódzkie szosone 
mistrzostwa kolarskie

W ro zeg ra n ych  w  M iń s k u  M sz. 
szosowych, m is trz o s tw a c h  w o j. w a r 
szaw skiego  uzyskan o  n as tępu jące  
w y n ik i :  100 k m  (k lasa  I  i  IX) — 
1) K ró la k  (C W K S ). 2:55.30, 2) W rze 
s iń s k i (K o le ja rz )  2:56.10, 3) K la b iń -  
sk i (G w a rd ia ) 2:56.56, 4). M a lin o w s k i 
(C W K S ), 5) L asa k  (G w a rd ia ). 6) 
J a rzą b e k  (G w a rd ia ). S ta rto w a ło  49 
z a w o d n ik ó w . Na s ta rc ie  z a b ra k ło  
W ó jc ik a  i H adas ika .

50 k m  — (k lasa  I I I ) :  1) T ro c h a n o w - 
s k i (S p ó jn ia ), 2) .K o w a ls k i (C W K S )
— oba j w  je d n a k o w y m  czasie 1:34,0.

W m is trz o s tw a c h  szosow ych w o j.
k a to w ic k ie g o  z w y c ię ż y li:  100 k m  -  
P e rs  (G w a rd ia ) , 2:53.52, 2) S tandke  
(G w a rd ia ) 2:55.17, 3) N ow oczek
(U n ia ) , 2:57,03, 4) K u ś  (G ó rn ik ) , 6) 
C hW iendacz (G ó rn ik ) . Na 50 k m  — 
Jarosz (U n ią ) 1:24.54

W K ra k o w ie  na dys ta n s ie  100 km  
z w y c ię ż y ł W a n d o r (W łó k n la rz )r  2:54.55 
p rzed  M e lą  (O W K S ) i W iśn ie w sk im . 
(W łó k n ia rz ). Na dys ta n s ie  5Ó k m
— p ie rw s z y  b y ł Ż e la z n y  (G w a rd ia ) 
1:23.31,

W P oznan iu  n iespodz iew ane  z w y 
c ię s tw o  na dys ta n s ie  100 k m  o d 
n ió s ł K u c iń s k i (G w a rd ia ) — 2:49.17 
p rz e d 'B a r tk o w ia k ie m  (U n ia ) 2:50.42, 
W yśc ig  na 50 k m  z a k o ń c z y ł się 
Z w yc ięs tw e m  O grab isza  (G w a rd ia ) 
1:49.20.

We W ro c ła w iu  p ie rw sze  m ie jsce  
w  w y ś c ig u  na 100 k in  z d o b y ł Jam - 
roz (G w a rd ia ) — 2:54.54. W w y ś c i
gu na 50 k m  z w y c ię ż y ł M o czad lo w - 
sk i (G ó rn ik )  1:22.53.

W K ie lc a c h  p ie rw sze  m ie jsce  na 
1.00 k m  z a ją ł C w il (S p ó jn ia ) 3:23.56, 
a na 50 k m  — P o lo k  (S ta l) 1:33.10.

jące się z ak tyw is tów  ZM P i  
m łodzieży niezorganizowanej nie 
ty lk o  doskonale w yw iązu ją  się 
ze swoich obowiązków, lecz 
również przodują w pracy. Np. 
brygada młodzieżowa obsługu
jąca ekspozyturę PKO przy ul. 
Poznańskiej jest najlepszą b ry 
gadą młodzieżową PKO w k ra 
ju. (kw)

K O M U N IK A T . D Y R E K C J I M P K  , k u  od  G o c ła w k a  do Ś ródm ieśc ia , 
D y re k c ja  M P K  z a w ia d am ia , że d la  | tra sa  u z u p e łn ia ją c e j U n ii „24-b ts '' 

zw ię ksze n ia  c z ę s to tliw o ś c i ru c h u  na | zosta je  z d n ie m  2 cze rw ca  b r. s k ró - 
l in i i  t ra m w a jo w e j ,,24“  na je j  o d c in - < eona do p l. S ta ry n k ie w ic z a .

T E A T R Y
P o ls k i — .. In try g a  i  m iło ś ć “  — 

g. 19. K a m e ra ln y  — ..E ugen ia  
G ra n d e t“  — g. 39. N a ro d o w y  
..Las“  — g. 19. N o w y  — „U czon e  
b ia ło g ło w y “  —* g. 19. P o ivszechny — 
..N ie sp o ko jn a  s ta ro ść “  — g. 19.
A te n e u m  — ,, Z w y c ię s tw  o "  — g 
.19. W spó łczesny — ,, T rz yd z ie śc i
s re b rn ik ó w “  ... g. 19. S a ty ry k ó w  —
„O b je ż d ż a ln ia  spo łeczna “  — g. 19.30
N o w e j W a rsza w y - -  ..M in d o w e “  ...
g. 19. O pera  — ,.G op la na “  — g. 19.

K I N A
M o skw a  — „N a  g ra n ic y “  g.

17, 19. 21. P a lla d iu m  - ..N ę d z n ic y “
— se ria  I I  — g. 15, 17, 19, 21 A t la n 
t ic  — ..P arada  n a trę tó w “  — g. 11, 
16, 18, 20. P ra ha  — ,.W naszej w s i“
— g. 17, 19, 21. P o lo n ia  — „Z e w  
m o rz a “  — d oda tek  Z b ie ra m y  z łom
— g. 16, 18, 20. S to lic a  — „P a n i 
D e ry “  — g. 15.30, 17.45, 20. W —Z 
„ Iw a n  G ro ź n y “  — d od a te k  P rze 
g ląd  s p o r to w y  — g. 16, 18, 20. 1 M a j 
- -  „C a rm e n  w  H o lly w o o d “  - -  do 
datek H e lg o la n d  — P rz y ja ź ń , k tó ra  
b u d u je  — g. 16, 18, 20. O cho ta  — 
..W ie lk i k o n c e r t“  — g. 16, 18. 20. 
Syrena — „G ro m a d a “  — g. 15.30. 
17.45, 20. Tęcza — „O s ta tn ia  n o c “
— g. 16, 18, 20. L o ln ik  — . n ie 
czynne . Ś ląsk — „N ę d z n ic y “  — 
se ria  I I  — g. 14, 16, 18, 20.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 

13. P o lo n ia  — „M ilc z ą c a  b a ry k a d a "  
--- g. 14. S yrena  —■ „C h ło p ie c  z 
p rz e d m ie ś c ia “  — g. 13. W—Z  — 

W śród  lu d z i“  — g. 14.
Cena b ile tó w  1.35 z ł.

R A D I O
W T O R E K  3 C ZE R W C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6,05, 15.25. W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20/00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad io w a . 
6.30 P ie ś n i p o ls k ie  i  b u łg a rs k ie , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
darz  R a d io w y , 8.00 A ud . d la  k las  
s ta rszych  szkó ł p od s ta w o w y c h , 8,20 
M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l.  V i V II ,  
9.10 A u d . d la  k l .  V I I I ,  9.40 P ieśn i w

w y k . c h ó ró w  ra d z ie c k ic h , 10.00 S ty 
lizo w a n a . w ie lk o p o ls k a  m u z y k a  lu 
dow a w  w y k . K a p e li i  C hó ru  Rozgł. 
P o zn a ń sk ie j p.d. M . O bsta. 10.10 A ud . 
d la  p rz e d s z k o li, 10.30 M u z y k a  s y m fo 
n iczna . 10.55 „A d w o k a t p o k ą tn y “  — 
ode. pow . A . D yga s iń sk ie g o  p .t. „N a  
z ła m a n ie  k a rk u " ,  11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  k o b ie 
ty . 12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na sw o jską  n u 
tę. 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a ,
15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.20 T y d z ie ń  
M u z y k i B u łg a rs k ie j — M u z y k a  K a 
m e ra ln a , 17.00 S k rz y n k a  ogó lna  P. R. 
w  oprać . T . K rz e m ie n ia , 17.15 Z cy 
k lu :  „W  p ra c o w n ia c h  u c z o n y c h “  — 
re p o rta ż  p .t. „S z y b k o ś c io w e  s k ra w a 
n ie  m e ta li“ , 17.25 A rc y d z ie ła  m u 
zyczne  są d la  w s z y s tk ic h  — aud. s ł.- 
m uz. w  o p ra ć . H . S w o lk ie n ia , 18.00 
„M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 13.25 R ec i
tali fo r te p ia n o w y  O lg i I l iw ic k ie j ,  
18.45 R epo rtaż , 19.05 K o n c e r t  O rk . 
P. R. p.d. S t. R achon ia , 19.45 A ud . 
d la  w s i, 20.30 M o łd a w ska  m u zyka  
lu d o w a . 20.45 „M a ją te k  a lbo  im ię “  
— s łuch . w g. s z tu k i J. K o rz e n io w 
sk iego . 22.20 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
22.40 M u z y k a  taneczna  (C a jm e r).

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  6.00. 13.25, W ia do 
m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
6.50 K o n c e rt, 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
P rze rw a , 13.30 A u d . d la  k l.  i  i i i , 
13.55 A u d . d la  k l.  I I I ,  14.15 U tw o ry  
na sopran , róg  i fo r te p ia n , 14.30 M u 
zyka  o p e re tk o w a  w  w y k .  O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j p.d. a ! R ezle ra  i 
W. P a w ło w sk ie g o , 15.10 N ie u d an e  
p o lo w a n ie “  — fra g m . pow . A . D yg a 
s iń sk ie g o  p .t. „ Z a ją c “ , 15.3» A ud . 
d la  dz ie c i, 16.00 W szechnica R ad io 
w a. 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.15 F ra g m e n t 
z o p e ry  w ło s k ie j B e ll in i :  D u e t z op. 
„N o rm a “ , 17.25 M u z y k a  p o lska , 17.45 
R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  p ro f. 
W ito ld a  D oroszew sk iego , 18.00 M u 
z y k a  lu d o w a , 18.30 W szechnica  Ra
d io w a , 18.50 M e lo d ie  o p e re tk o w e ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e r t s y m f., 21.30 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a , 21.40 K o n c e r t  K ra k o w s k ie g o  
C hó ru  P R . p .d. T . D ob rza ń sk ie g o , 
22.00 „O p o w ie ś ć  o p o k o ju “  — .Jan- 
czo w e j, 22.15 U tw o ry  na g ita rę  i sa
kso fo n , 22.30 M u z y k a  taneczna  (C a j
m e r), 23.10 M u z y k a  ope ro w a.


